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NOWINY ZA
GRANICZNE.

R osya w yciąga ła p y  po 
Mandżuryę.

A n g lia , Japonia i S tany Zjed. 
n ie dopuszczą do zaboru.

Londyd. Rosya, ten nie- 
masycony niedźwiedź, posta
now iła  sobie obecnie zabrać 
M andżuryę, i w tym ceiu w y
stosowała notę do rządu ch iń 
skiego. Stany Zjedn., A n 
glia  i Japonia zdecydowane  
są jednak do niedopuszczenia  
jej do zabrania kraju tego za 
żadną cenę i w razie nieustą- 
p ien ia  rządu rosyjskiego, do 
■wypowiedzenia mu w ojny.

W ashington , D . C. S to w a 
rzyszona prasa została przez 
m inisterstw o spraw zewnętrz  
nych upoważnioną do o g ło 
szenia, że w razie gdyby  rząd 
chiński zadość uczynił żąda
niom Rosyi, tern samem zer- 
waneby zostały wszelkie daw 
niejsze przyrzeczenia wzajem 
nie sobie co do Mandżuryi po- 
udzielane, że sprzeciwiłoby się 

t o  zupełnie przyjętej ogólnie  
‘ rzez mocarstwa zasadzie pd- 

łiityki drzwi otwartych. B y 
ł o b y  to początkiem rozbioru 
Ohin, przeciwko czemu m ocar
s tw a  jak  najusilniej protesto
wały i do czego dopuścić nie 
mogą. Dodano jeszcze, że A n 
g lia  w tym -względzie  była w 
jednom yśinem  porozumieniu  
ae Stanami Zjedn. i że w  W a 
shington ie  panuje zupełnie  
ten sam duch i to samo prze

konan ie  co w Londynie.
W  kołach dyplom atycznych  

panuje przekonanie, że Rosya  
skoro zmiarkuje, że zabór 
przeprowadzić się nie da, ze
chce nadać inne znaczenie  
swej nocie i [dyplomatycznie z 
gry się wycofa.

P ek in . Rząd chiński prze
s ła ł  R osyi notę, z żądaniem  
ustąpienia z Mandżuryi i w y 
cofania swych wojsk z granic  
państwa chińskiego . Protest 
ten  poparły Stany Zjedn., A n 
g lia  i Japonia.

W a sh in g to n , D .  C. Hr. Cas- 
•sini, ambasador rosyjski, o d 
w ie d z i ł  ministra spraw za
gran icznych  H a y ’a i zapropo
n o w a ł  mu cofn ięcie  protestu  
przeciw oddaniu zwierzchnic
t w a  nad M anażuiyą Rosyi. 
Poczein hr. Ca3sini przyrzekł 

w  imieniu cara, że rozpocznie  
:ze Stanami Zjedn. nowe roko
w an ia  celem zawarcia trak ta 
t u ,  który zagwarantuje żąda 
n ia  rządu am erykańskiego, a 
m ianowicie, aby porty m an
d żu rsk ie  stały otworem  dla 
Łandlu am erykańskiego. R o 
sya zaproponowała te ustęp 
stwa w nadziei, że w zamian 
.za nie rząd amerykański 
przym knie oczy i pozwoli na 
rozbiór Chin.

A to l i  minister spraw zagra
n iczn ych  bez namysłu i z obu-j 
rżeniem odrzucił p ropozycyęł 
rosyjską  i oświadczył, że Sta jj 
n y  Zjedn. nigdy nie pozwolą!

na rozbiór Chin. W  dalszym  
ciągu minister spraw zagra
nicznych H ay objaśn ił  am ba
sadora rosyjskiego, że rząd 
chiński został już przez niego  
powiadom iony, iż uważa za 
stosowne, aby nie podpisał 
traktatu z Rosyą w kwestyi  
Mandżuryi, oraz, że ambasa
dor MoCormick w Petersbur
gu na [żądanie prezydenta  
R oosevelta  ma zapytać się 
rządu rosyjskiego jakie ma 
względem Mandżuryi Zamiary.

Kropi anglików.

A den , Arabia. Szalony  
Mułła, który zn iósł  oddział 
wojska angielsk iego ped p u ł
kow nik iem  P luukett,  otoczył 
teraz oszańcowaną dyw izyę

Nowiny Krajowe-
Żydowskie m iasto.

N e w  York. W W oodline,  
N . J .,  wszyscy urzędnicy są 
pochodzenia żydowskiego. Jest  
to jedyne miasto w Stach Z j ., 
w wtórem ster trzymają żydzi. 
Miasto to założone zostało  
przez barona H irsch’a, który 
w ysła ł wiele m ilionów, aby  
osiedlić tamże swoich braci z 
Rosyi. Przed śmiercią w yra
ził się, że pragnie, aby zawsze 
tem miastem iządzili Żydzi.

Skandal pocztowy.

W ash in g ton , D .C .  N a  m o
cy wyraźnego rozporządzenia  
jeneralnego pocztmjstrza Sta-

lerem, stara się za pomocą 
różnych parlamentarną eh fint 
i sztuczek przeszkodzić prze 
prowadzeniu odnośnego bilu. 
Oburzona tem większość, za
częła bombardować prezyden
ta izby kałamarzami i sp lu 
waczkami, a gdy  w tegoż o- 
bronie jego zwolennicy stanę 
li, w yn ik ła  bójka na pięście. 
laskU parasole- podług wszel 
kich reguł parlamentarnych  
austryackich . .  . W iększości  
udało się zmusić prezydenta  
L b y  do od w ro tu , a gdy i część 
burzliwej mniejszości w yp ę
dzono, ukonstytuow ała  się Iz 
ba na nowo z 97 deputow any
mi, obierając sobie tym czaso
w ego prezydenta.

N a  posiedzeniu po połud- 
niowem zjawił się znowu rze

W ystawa W szechświatowa w St. Louis, Mo., w r. 1904 .

W uijście do gm achu Górnictwa i M etalurgii.
Gmaeli Górnictwa i Metalurgii, na nadchodzącej wystawie w St. Louis, bezwątpienia interesować będzie 

wszystkich zwiedzających wystawę wszechświatową. Budynek ten mierzy na zewnątrz 525x750 stóp i jest 
podzielony na ośm podługowatych części. Podział dokonany jest za pomocą wentylowanych arkad, pokrytych 
szkłem, od 30 do 40 stóp szerokich, co umożebnia, że każda z ośmiu dywizyj będzie rzęsiście oświetlona. Bu
dynek ten mieścić się będzie w wschodnim skrzydle placu wystawowego. ®

pod pułkow nikiem  Cobbe i 
grcTzi zniszczeniem oddziału i 
wycięciem go w pień. Gene 
rał M anning, komendant sil 
angie lsk ich  w Somali, posp ie
szył z całą armią na odsiecz 
oblężonego pod G alati,  w p o 
bliżu W alwal pułkownika. 
M ułła naciera bardzo zajadle  
i jeś l i  odsiecz w czas nie na
dejdzie, los anglików  będzie  
opłakany.

Potlróż balonem ,

Paryż. Balon z k lubu Ae-  
ro pod kierunkiem  młodego  
aeronauty M. Em andri i p a 
sażerów D e Langardiere Ro- 
bier i L eroux opuścił k lub  
Aero i przybył do A r le s ,  w 
południowej Francyi zrob iw 
szy 460 mil w 15 godzinach.

Balon wzniósł się w  górę na 
wysokość 9,750 stóp. gdzie  
temperatura była 15 stopni 
poniżej zera. B alon  płynął  
w powietrzu robiąc 60 mil na 
godzinę a kiedy już dosięgną!  
znacznej wysokości po nad 
ziemią, spuszczając się na dół, 
spadł na s łupy telegraficzne i 
został rozbity. Pasażerowie i 
aeronauta zostali znacznie po
tłuczeni, lecz zdaje się, że w y 
zdrowieją.

nów Zjed. p. Payne, został ze 
swego urzędu usunięty w yso
ki urzędnik głów nej dyrekcyi 
poczt, James N .  Tyner, asys
tent generalnego rzecznika  
poczt Stanów Zjed. B y ł  on 
także wmięszanyr w różne o- 
szustwa, przekupstw a i skan 
dale departam entu i gdy one 
gdaj zachorpwał, posłał żonę 
swoją do sw ego biura po u- 
rzędowych godzinach, kazał 
żelazną tzafę ogniotrwałą o- 
tworzyć i pozabierać wszystkie  

^dokumenta u izęd ow e i książ
ki. Zapewne nastąpią teraz
aresztowania.

Pandemonium w leg is la tu rze  
illino i sklej.

Springfiełd, Ul. Izba pra 
wodawcza Stanu Illinois  była  
widownią niebywałych skan  
dalów. W iększość deputo  
wanych pochodzących z Chi
cago i w iększych m iast, po 
piera zwany bil Muelłera, 
który chce przeprowadzić mu 
nicypalną własność kolei u- 
l ieznych, gazowni, telefonów  
i t p . , do' użytku publicznego  
przeznaczonych i-n3tytucyi. 
M niejszość zaś farmerska ra
zem z prezydentem izby M il 

czy wisty prezydent Izby M i l 
ler i zajął 3we miejsce. W y 
tłumaczył on Izbie powody  
swego' postępowania i zdaje 
się dalsza burza zostanie za
żegnaną, jeśli bezczelna mniej
szość zaprzestanie swej ta k ty 
ki obstrukcyjnej, mającej na 
celu obrabować w iększość z 
praw jej przynależnych.

Ks. Krzjwonos u stąp ił.

Manitowoc, W is. Spór po
między Polakami w parafii 
polskiej, gdzie był probosz
czem ks. Krzywonos, już skoń
czony. Ks. Krzywonos sam do
browolnie upartym ustępuje i 
odjeżdża do rodzinnych stron 
do starego kraju. Zdaje się, że 
ks. Krzywonos już tam pozo
stanie na zawsze. N a  miejsce 
jego ma przyjść ks. Mścisz z 
South Milwaukee, który po
czątkowo będzie pełnił obo
wiązki administratora.

Przygotow ania do wystawy.

St. Louis, Mo. Przygotowa
nia do otwarcia wystawy  
wszechświatowej w pełnym  
biegu. Miasto spodziewa się 
dziesiątek tysięcy gości z róż

nych stron Stanów Zjednoczo
nych. Program uroczystości 
rozłożono na dni trzy, 30 kwie- 
tnia, Igo  i ‘żgo maja. Zarząd 
wystawy przeznaczył $400,000  
na pokrycie kosztów tej rnani- 
festacyi, a połowa tej sumy  
pójdzie na  same ognie sztuczne.

W  uroczystościach udział 
weźmie prezydent Roosevelt  
wraz z całym gabinetem, były  
prezydent Cleveland, guberna
torzy prawie wszystkich Sta
nów, korpus dyplomatyczny, 
komisarze mocarstw zagrani
cznych i reprezentanci świata 
handlowego i przemysłowego. 
Przygotowania na placu wy
stawy są już na ukończeniu.

Ptak złodziejem  listów.

Springfiełd, O. Od pewne
go czasu zauważono, że listy  
wrzucane do skrzyni pocztowej 
starego systemu znajdującej 
się w ustrormem miejscu, giną  
a następnie znajdowano je w 
polu nierozpieczętowane. B liż
sze dochodzenia wykazały, że 
sroka usłała sobie gniazdo w 
tej skrzynce, a że wrzucane 
listy  przeszkadzały jej przeto 
wynosiła takowe i porzucała 
na polu. Poczmistrz uatych- 
miast zarządził zakupienie no
wych skrzynek pocztowych, 
takiej konstrukcyij aby się w 
niej nie m ogły  ląd z żadne 
p ta k i . . . .

Ks. Dr. Skulik  Nowym  
Yorku.

W tych  dniach wsiada na okręt 
m ający go odwieźć do Europy.

W  ubiegły  czwartek od e
braliśmy od W iel .  ks. Dr. 
Sk u lik a  list  z oznajmieniem, 
że szczęśliwie zawitał do N o 
w ego Y o ik u  i w tych dniach  
wsiada na okręt mający o d 
wieźć go do kraju ojczystego. 
Podróż z Chicago do N ew  
Y orku, jak się z listu d o w ia 
dujemy, mi.-ł ks. Skulik  bar
dzo pomyślną, a Stan N tw  
Y ork  zrob'ł ra nim jak n a j
lepsze wzażenie. Szczególnie  
podobały mu śię okolice nad 
rzeką Hudson, przypominają  
ce mu, jak donosi, okolice  
nadreńskie, gdzie też pobawił  
dni k ilk a  dla poratowania  
nadwątlonego zdrowia. W  
Europie spodziewa się ks. dr. 
Skulik  być za dw& tygodnie  
najdalej. Oprócz ziemi o j 
czystej zwiedzi on także Aus-  
tryę, W łoch y  i ziemię ś. W  
Rzym ie zabawi około dWa 
miesiące zwiedzając W atykan  
i wszystkie ważniejsze miejsca 
historyczne.

U W A G A !
Nasz podróżujący a- 

gent,p. Stanisław  Hon, 
kolektuje obecnie w 
South Bend, Terre 
Couppe, Otis, Rolling' 
P rairie, La Porte, Mi: 
cłiigan City i Ham
mond, Ind. Szanow
ny cli czytelników prosi 
my o łaskawe względy 
dla niego.

Adm. „T yg. Katolickiego.**
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Wieści z Ojczyzny-
— Zaborze. Pogrzeb nieszczęśli

wych o f ia r 's tra sznego  nieszczęścia 
na fiskalnej kopalni odbył się przy 
wielkim współudziale ludności, 
mianowicie robotników. Z fiskal
nej kopalni w Król. Hucie również 
przybyli górnicy na pogrzeb współ
braci. N a tutejszym cmentarzu 
pochowano w wspólnym grobie 14 
wraz z sztygarem Wacławczykiem, 
a 6 odwieziono do innych parafii, i 
to po 2 do Bielszowic i do Przyszo 
wio a po 1 do Niemieckich Żernie i 
W irk u .  Dwóch nieszczęśliwych 
jeszcze z pod gruzów nie wydobyto, 
reszta w lazarecie.

Nieszczęście miało w ten sposób 
powstaó, że dwóch górników od
strzeliło dziurę, k tó ra  nic ni* urwa 
ła, a płomienie wystrzału zapaliły 
suchy pył węglany w przodku. W y 
tworzyły się w skatek  tego gazy, 
które  o otwarte lampy górników 
się zapaliły i eksplodowały. T a k ą  
wiadomość podaje “ W anderer” a 
miał taką przyczynę stwierdzić ko 
misar/. ministra wyższy rudzca ReifE- 
eisen.

— Bielszowice. W  domu p. E 
manuela K ontn ika  wybuchł pożar 
i zniszczył do szczętu całe gospo
darstwo. Tylko  mury pozostały. 
Starego ojca i matkę posiedziciela 
trzeba było ratować przez okno, bo 
pożar zatamował drogę.

— Z Małych Sierakowic wiózł pa
robek Muzyczka drzewo do Gliwic. 
W  Choryskowicaoh chciał na wo
zie usiąść. P rzy  tej sposobności 
poślizgnął się i dostał się pod koła, 
k tó re  go na śmierć przejechały,

-— W ire k .  Jeszcze nie jest  po
chowany śp. A ugustyn Plocli, k tó 
ry  padł ofiarą wielkiego nieszczęś
cia na fiskalnej kopalni Królowej 
Ludwiki w Zabrzu, a tu zdarzyły 
się dwa nieszczęścia na kopalni 
“ Błogosławieństwo Boże,” które 
razem 13 robotników dotknęły.

P rzy  nowych maszynach w iertn i
czych na szybie H illebrandta , pra
cowało 8 robotników, gdzie nastą
p ił  wybuch gorącego powietrza, 
k tó ry  nieszczęśliwych bardzo po
parzył. Wszystkich odstawiono do 
lazaretu knapszaftowego w Bielszo- 
wicacb, gdzie w kró tce  zmarło 2, 
śp. Badura i Sz,.roi, a ci inni wal
czą ze śmiercią.

W skutdk  przedwczesnego wys
trzału, zostało na szybie Ascheu- 
borna tej sainej kopalni 5 robotni
ków ciężko pokaleczonych..

Kwiecień naprawdę zaraz na po
czątku zaznaczył się krwawo w te
gorocznych dziejach górnictwa gó r
nośląskiego .

— Prusy Zachodnie. “ Gazeta 
Gdańska” pisze: Pan Tomasz Ste
fański ze Silczna zameldował w 
lutyitn w urzędzie stanu cywilnego 
narodzenie syna, któremu chciał 
daó imię Stanisław. Urzędnik nie 
chciał zapisaó podług  prawa tak 
jak ojeiec wymagał t j .  Stanislaus 
(Stanisław) i groził w razi* nieo- 
b ran ia  innego imienia karą  16 ma
rek. P a n  Stefański nie podpisał 
dokum*ntu i spokojnie poszedł do 
domu. N azajutrz odbiera zawez
wanie do podpisania; w przeciwnym 
razie grozi urzędnik karą  6 marek. 
Sądząc, że się urzędnik skłania do 
jego życz*nia, poszedł, ale urzędnik 
przy swojem zdaniu trw ał,  więc p. 
S. powróciwszy do d*mu, napisał 
zażalenie do wójta, ale i ten karę 
nałożył o w końcu sprawę odesłał do 
landrata. Ostatecznie sprawa po
szła do wydziału powiatowego w 
K artuzach , tam została p rzy ję tą  i 
naraszcie uwzględnioną. P an  S. 

.d o s ta ł  zawezwanie, żeby się stawił 
do urzędu stanu cywilnego, gdzie 
imię Stanisław zostanie zapisane a 
kar* zniesioną. A no kiedy tak, to 
p. S. poszedł. K u zdziwieniu jed
nak spostrzega, ż# urzędnik napisał 
Stanislaus (Stanisław). Żąda więc 
znowu Stanisław z kreską  n* 1. U- 
rzędnik namyślał się, oczy przecie
rał, aż w końcu zdecydował się 
napisać'Stanisław, jak  my polacy

piszemy. P róbow ał jeszcze na
zwisko Stefański napisać z nietniec 
ka: “ StefansKi.” P an  St. jednak
że wyciągną! z kieszeni m etrykę i 
pokazuje kreskę nad n, więc urzęd
nik kreskę położyć musiał.

— W  Kietrzu  pojawił się gość 
straszny— tyfus. Tuż 18 osób za
cho row ał’, które odstawiono do 
miejskiego domu chorych.

—Niemieckie Racławice. Zgo
rzał tu  dom gospodarza Paw ła  Ol- 
brycha, prawdopodobnie wskutek 
podpalenia. W  domu tym  miesz
kał urzędnik kolejowy z liczną 
rodziną —zdołał on-zaledwie ujść z 
życiem z palącego się domu. Dom 
był zabezpiaozony, lecz bardzo ni
sko, inwentarz natomiast wcale za
bezpieczonym nie był.

— Za pacierz polski ukarany zos 
ta ł— jak  donosi jedna z gazet lwow
skich—uczeń gimnazyalny W ład, 
Polak, w Czerniowcach, na aus- 
tryackiej Bukowinie. Pierwsze 
gimnazyum w Czerniowcach, p o 
siada język wykładowy niemiecki, 
pomimo, że niemców stanowią w 
niem przeważnie synowie rodzin 
żydowskich. Zresztą uczniowie 
składają się z Rumunów, Rusinów 
i Polaków; a dla tych narodowych 
żywiołów istnieje nauka języków 
ojczystych. W  ostatnim czasie w 
klasie V I  tego zakładu zaszedł wy
padek następujący: Skończyła się
ostatnia godzina nauki, którą  miał 
praf. W urzer. Zwyczaj był taki, 
że po skończonej nauce odmawiali 
uczniowie pacierz kolejno. W  tym 
dniu pr/.ypadała kolej na W łada. 
Chłopiec wstał, przeżegnał się i 
zaczął odmawiać “ Ojcze na z” po 
polsku, bo w innym języku nie 
umie się modlić.

A toli w połowie modlitwy prze
rywa mu prof, W urzer, pytając się, 
co to za język.

Po otrzymaniu wyjaśnienia, por
wał się z miejsca i oświadczył w 
ogromnem wzburzaniu, iż po pol
sku modlić 8:ę nie wolno, poczem 
polecił innem u uczniowi wygłosić 
pacierz po niemiecku.

W idzieć pewną rzecz jestto  w nią 
uwierzyć. To samo odnosi się i do 
czucia. Gdy P au  uezuje, żebóle reu
matyczne i inne, na które ciało ludz
kie jest narażone, znikają za uży
ciem słynnego,, Kotwiczneg” Pain 
Expeleru R ichtera , wtedy i . Pan 
uwierzy idusza jego będzie się rado
wała. Cena 25 i 50 centów.

Zamurowana Turczynka.
Na jednej z ulic środkowej części 

miasta Baku, na Kaukazie, pracos 
wał spokojnie rosyjski kamieniarz. 
Podjechał do niego niespodzianie 
elegancka j owóz, na gumowych kos 
łaeh, drzwiczki sig otworzyły i 
zanim kamieniarz mógł się opamię* 
tać, zarzucono mu worek n a  szyję, 
uchwyciły go jakieś bilne ramiona i 
wpakowały do powozu.

Po dość długiej podróży powóz 
zatrzymał sig przed jakimś domem. 
Tam  spostrzegł uwolniony od wor 
ka kamieniarz, iż znajduje się w 
pustym pokoju. W  jednej z ka 
miennych ścian był otwór, a z niego 
wyglądała przerażona kobieta,blada 
jak ściana.

Towarzyszący kamieniarzowi zas 
maskowani ludzie, kazali mu czem*. 
prędzej zamurować otwór, a jeśli 
tego nie uczyni, zastrzelą go natych 
miast.

Drżącymi rękami zaczął kamie-* 
uiarz zamurowywać kobietę, żonę 
pewnego Turka, która go zdradziła.

Gdy kamieniarz skończył swoją 
pracą, zarzucono mu znowu* worek 
na głowę, zaprowadzono do powozu 
i jeżdżono w rozmaitych kierunkach 
aż wreszcie puszczono go wolno, po 
zostawiając mu worek na głowie.

Gdy go wreszcie ściągnął, pierw 
szą jego myślą było nieść ratunek 
zamurowanej kobiecie i pobiegł na 
policyę. Zażądano od niego, aby 
wskazał miejsce zamurowania, nas 
próżno jednak. Zamknięty w worku 
nie wiedział, którą  drogą' jechał w 
tamtg stronę i którędy wracał.

Policya widziała się zmuszona 
zaniechać wszelkich poszukiwań. 
Biednej Turczynki, skazanej na 
śmierć głodową, nie można było od 
naleźć w żaden sposód.

Oazy na Saharze.

ś ró d  olbr/.ymicb piaszczystych 
przestrzeni Sahary gdzieniegdzie 
rozrzucone są oazy, które po spie
czonych od słońca pu-tkowiach, 
sprawiają wrażenie rajskich ogro
dów. Je s t  ich ogółem 360, a jed 
ną z najważniejszych jest Biskra, 
gdzie rośnie 160,000 palm daktylo
wych, stanowiących główne źródło 
bogactwa dla miejscowych Arabów. 
Palm a daktylowa udaje sig tylko 
tam, gdzie jest woda; dorasta wy« 
sokośei 45 stop i przez 200 lat ro
dzi owoce. Śród liści szmaragdo
wej barwy zwieszają sig grona da
ktyli, ważące od 20 do 40 funtów. 
Jedno drzewo dostarcza ich roezn e 
od 100 do 200 funtdw. Smakowite 
owoee stanowią wraz z mlekiem i 
“ kuskussu” główne pożywienie 
plemion, zamieszkujących pustynią 
Tamtejsze kobiety tnają wiele spo 
sobów przyrządzania daktyli. 1 Ku- 
kussu” jest to pszenica, mielona i 
gotowana na parze, * potem zalana 
rosołem z migsa, jarzyn i ziół aro
matycznych. Nsljważniejszem zwie
rzęciem domowem jest  wielbłąd, 
zwany słcnzuie “ okrętem pustyni;” 
kosztuj* on od $30 do $60. W ie l
błąd dźwiga na swoim grzbiecie 
250 kilogramów. Jeszcze szybsze 
są “ mehari,” które mogą bez popa
su i odpoczynku przebyć 200 do 
*00 kilometrów.

f

Poczynał rozpaczać. —P ly 
mouth, Pa. 14golipca, 19o2. Sza
nowny D r.  Pe te r  Eahrney—Dono
szę panu z wielką przyjemnośćią, że 
winienem panu wielką wdzięczność 
za wyleczenie mnie z reumatyzmu 
za pomocą Goinozo i Olejo c'.yli 
linimenUi, Cierpiałem na reuma
tyzm przez 13 lat, a nabawiłem się 
go jeszcze w starym kraju. W  roku 
1900 tak mi się pogorszyło, że m u
siałem przeleżeć w łóżku przez dwa 
miesiące, a przez1 następny mie
siąc leczyli mnie tutejsi doktorzy 
z małym dodatnim skutkiem. U da
łem się do pracy, ale cóż z tego rę
ce i nogi mi napuchły tak , że mu
siałem znów pozostać w domu. Pe- 
częłem'już rozpaczać, że już więcej 
nie będę mógł pracować, ponieważ 
byłem już w podeszłem wieku. P o 
stanowiłem w końo-u używać Gomo- 
zo i Olejo czyli liniment i w jednym 
miesiącu tak mi się polepszyło, że 
obecnie, chociaż już dwa lata u -  
płynęło od tego czasu, jestem zdrów 
jak ryba i czuję się jakbym był- o 
dwadzieścia lat młodszym. Dziękuję 
panu serdecznie za jego lekarstwa. 
Stanisław Pacliwik.*’ Dra P io tra  
Gomozo nie jest sprzedawanne w 
aptekach. Nabyć je można tylko u 
speoyalnych agentów', albo wprost 
u właściciela. Adres: Dr Peter 
Fahrney , 112— 118 So. Iloyne ave., 
Chicago, 111.

..S łab i i niedołężni mężczyźni..
niech się nie obawiają pisać do mnie. 
Nie mam najmniejszego zamiaru na 
ciągania was Pragnę jedynie poin
formować was o lekarstwie niwe- 
czącem wszelkie choroby męzkie. 
Cierpiałem przez długie lata z po
wodu nadużyć młodości napolucyę, 
^ro?szerzenie żył, u tratę męzkości i 
pamięci, nerwowość itp. W nadziei 
znalezienia pomocy i ra tunku  wy
dałem  setki dolarów na specyali- 
stówr, pasy elektryczne i lekarstwa, 
byłem zasypywany przesyłkami le
karstw próbnych (free samples) tak 
pocztą jak i przez C. O. D . , przez 
najrozmaitszych szalbierzy i nacią
gaczy. Nieomal znpełuie zrujnowa
ny, udałem się do Europy by zasię. 
gnać rady poważuego specyalisty. 
Ten przepisał mi lekarstwo, które 
wyleczyło mnie najzupełniej i dziś 
czuję się lepiej niż kiedykolwiek w 
życiu. Receptę tego znakomitego le
karstwa posiadam do dziś i w razie 
potrzeby poszlę ją  każdemu w kopii 
wraz z potrzebnemi informacyami 
bezpłatnie— można z niej otrzymać 
lekarstwo w każdej lepszej aptece za 
małą cenę. Uleczyło sig już tak 
setki osób.

Piszcie do mnie dzisiaj. J a  nie 
jestem oszustem i nie mam nic do 
sprzedania lub wysylaiprzez C.O.D. 
a nazwisko i adres wasz zatrzymam 
jako święty sekret. Jeśli byście 
przekonali się o jakiejkolwiek m o 
jej nieuczciwości, pozwalam wam 
ogłosić mnie w gazetach. Adres:
C. BENTS0N, R, Box 622 Chicago, 111

f i lR  G ?0b H E A L lH .
To preserve or restore it, there is no better 

prescript-ion for men, women and chi!dren thań  
Ripans Tabules. They are easy to take. They  
are made of a combination of medicines approved 
and used by every phisician. Ripans Tabules are 
widely used by all sorts of people —  but to the 
plain, every-day folks they are a veritable friend 
in need. Ripans Tabules have becorne their stan
dard famili remedy. They are a dependable, hon- 
est remedy, with a long and suocesful record, to 
cure indigestion, dyspepsia, habitual and stubborn 
constipation, offensive breath, heartburn, dizziness, 
palpitation of the heart, sleeplessness, muscular 
rheumatism, sour stornach, bowel and liver com- 
plaints. They streghten weak stomachs, build up 
run-down systems, restore pure blood, good appe- 
tite and sound, natural sleep. Everybody derives 
constant benefit from a regular use of Ripans 
Tabules. Your druggist sells them. The five- 
cent packet is enough for an ordinary occasion. 
The Family Bottle, 60 cents, contains a supply  
for a year.

R I P A N S

D o  K a lifo r n ii  
R o z u m n ie  .

Dwie trzecie ludzi,yktórzy udają się do Kalifornii 
odbywają podróż w turystow ym  wagonie sypial
nym. Jes t  to rozumny sposób podróżowania — 
niemal tak wygodny jak wagon „pałacow y” i zna
cznie mniej kosztowny.

Roch Island turystowe wagony operowane sątaK 
przez „Sceliicżny” jak i „P o łu d n io w y ” kieriinel?—: 
dziennie via Kansas Ctty i El Paso; dwa razy w ty 
godniu via Colorado Springs i Salt Lake City.

W agony, które opuszczają Kansas City w Wtorki 
Środy i Piątk i,  oraz dwa wagony idące przez linię 
„Sceniczną 'kierowane są osobiście. Wszystkie z 
nich idą wprost do Kalifornii bez zmiany. Pełne 
informaeye w wszystkich Rock Island biurach bile
towych lub piśmiennie od
M. Akllen, C i .  P. A. / L in e s  east o f  

\M issou ri R iv e r ,.)
C h i c a g ‘o l  1 1 1 .

($) Dam skie kraw ieck iej roboty ubrania..
Codopiero odebraliśmy od fabrykanta, zapas damskich krawie-Ob\ 

w  ckiej roboty ubrań w czarnych i niebieskich clieriot oraz wena-Ais 
(jAckioh materyacli, które powinne były już przed 30 dniami nadejść (ł V 
\  Oferujemy te wyborne ubrania po $ 10.-oo każde. U brania  te z a - \  
f j ik u p i l iśm y , aby je sprzedawać detalicznie po $15,oo Nawet za tę (
X  cenę są one bargensem. Kobiety  myślące o nabyć u nowego u b ra - . 
l e jn ia ,  nie powinny zwlekać, albowiem oferujemy epecyalne wartości!

w gotowych ubraniach. Pokazujemy eleganckie kostyumy, po ce-i 
w n a c h  od $15.oo do $20.oo. Zobaczcie nasze stanikowe ubrania,
( J ) po $9.oo. Zobaczcie nasze panieńskie ubrania, po $5.780.

Niedzielne i codzienne spodniki.
Przeszło 200 damskich spodników, po cenacli od $2.oo doi 

i $15.oo. Oferujemy wyborne spodniki, po $5.oo sztuka. Nic po
d o b n e g o  nie znajdziecie nigdzie.

Jedwabne Żakiety zgrabnie obszyte.
Dla dam i panien, po cenach, które  zadowolnią najoszczędniej-.

Iszych, mianowicie od $5.oo do $20.oo.
Jedwabne Stan ik i, B iałe Staniki.

W yborny  zapas jedwabnych staników w wszystkich odcieniach, 
po cenach od $3. do $8.oo.
Najlepszy stanik sprzeda
wany w mieście, za $5.oo.
Specyaluy zapas jedw ab
nych staników, warte $3, 
w celu wyprzedania po $ 1 .8 7  
Sprzedajemy także Iłolz- 
man białe staniki, które u- 
ważane są za najlepsze w 
kraju. Życzymy sobie, aby 
każda pani w La Salle obej
rzała je  i przekonała się o 
doskonałości obszyć i gene
ralnego wykończenia.

'N ie  pożałujecie, jeżeli .zostaniecie naszymi odbiorcami.

; T . L u c e y &  B r o s ;
Składy, w La Salle i Ottawa, 111.
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Proboszcz i organista.
Pewien pioboszoz, znany z swego 

dowcipu i humoru w całej okol cy, 
miał o rg a n is ę  wielkiego pijaka. 
Razu jednego zawoławszy go do 
•siebie, zapowiada mu, iż z powodu 
"tego, że żadue przedstawienia 'n a j
mniejszego nie przyniosły skutku, 
będzie zmuszonym go z urzędowa
nia wydalić, jeśli się nie poprawi,

N a  takie dictum acerbum zaczął 
s ię  orgaidsta najprzód deklarować, 
•że już od dawna nie pije  wódki, 
chyba na lekarstwo, a nareszcie 
przyznawszy się do winy, prosił o 
przebaczenie, przyrzekając, iż już w 
pirzyszłości tego nie zrobi i r a  
przyszłą M atkę Boską Niepokalanie 
Poczętą z pewnością złoży uroczyś
cie w kościele pr/ysięgę, iż d <zgo- 
nu  żyć chce w stizeinięźliwości.

— Więc już nigdy n 'e  będz:esz 
pił-gorzałki?—pyta  się proboszcz.

— Nigdy, jegomościu, jak  mi 
.życie miłe, nie chcę przecież żony 
i dzieci doprowadzić do nędzy. 
Chociażby mnie jegomość na tydzień 
zam knął w pokoju, nie dał mi nic 
jeść, a natom iast najlepszej wódki 
pod dostatkiem, nie ruszę, nawet 
nie powącham,

— Dobrze — odrzekł probo-zcz, 
wezmę cię na próbę. Nie przez ca 
ły dzień, lecz tylko przez godzinę 
zostaniesz sam tu  w pokoju. Zos
taw ię  “ gąsior” z wódką, a jeżeli 
przez tę gedziuę w}trw'asz w sta
teczności, wtedy dopieio uwierzę w 
twoje przyrzeczenie. Jeżeli więc 
będziesz w strzemięźliwym, a wódka 
będzie nienaruszoną, zostaniesz na 
dal organistą i odbierzesz odemnie 
nadto 5 dola?ów nagrody, lecz j 

m ię ta j ,  że gdyś miał choć trochę 
wódki naruszyć, pójdziesz sobie na 
wszystkie cztery wiatry jakem 
•ksiądz.

Jea-omościulku— odrzekł organ i sO O
ta— tak jestem  o sobie przekonany, 
że  te 5 ta larków jakby b y ł /  już 
m o je ,  jakbym  je już miał w swojej 
kieszeni.

Zamknął w'ięc proboszcz organis 
tę w pokoju, sam zaś oddalił się do 
izby ubocznej i czekał co się lam 
dalej dziać będzie.

W pewnych warunkach jest na
wet godzina bardzo długim cza- 
-sem. Z j^czą tku  pan organista 
pod wpływem groźby proboszcza i 
wyrzutów własnego sumienia na 
wódkę nie spojrzał. Zabawiał się 
jak  mógł i chcąc spędzić czas, roz
glądał się po pokoju. Przytem mi- 
inowoli padł wzrok jego na “ g%- 
•siorf” wódką aż pod szyjkę napeł
niony.

— Choćbyś spleśniała— rzecze do 
siebie — to cię me ruszę.

Zażył następnie, jakby w celu 
nabrania nowych myś.i, tabaki, 
lecz wódka mu ciągle jakoś przed 
oczyma stawała. Bo chwili już z 
bliska i bez skrupułów zaczął się 
w p)tryv  ać w butelkę i zdjęła go 
ciekawość dowiedzieć się, skąd też 
jegomość wódkę sprowadza. Musi 
być* pomyślał sobie, wyborna, 
bo proboszoz nie lubi nic złego, pe
nie będzie z Kentucky, albo też n a 
wet z samego Cincinrati.

Stopniowo coraz bardziej zaczął 
-się organista interesować “ gąsio
rem ,” aż nareszcie bierze butelkę do 
ręki 'og ląda  ją  dokoła, a nie zna
lazłszy żadnego napisu, tak  z sobą 
dalej rozprawia:

— Być może, że to prosta żyt- 
niówka, ale zapach jakiś inny, 
żeby tak wziąść na język, tobym 
wiedział skąd ona, a jegomość by 
nie poznał. Jedna  kropla na język, 
wszak to nie żadne picie, a poznał- 
i iyni przynajmniej, czy to kentuc- 
ka, czy też cincinnatska

P raw ie  instynktowo przybliża te
raz pan organista butelkę do ust, 
przechyla ją  i smakuje.

— To niby kentuckaniby  też cin
c in n a ts k a . . .  ale bo też po jednej 
kropelce poznać nie można.

Nie wiele ju t  się namyślając, bie
rze butelkę raz drugi do ręki, przy
kłada do ust i jedym łykiem wy
próżnia znaczną część takowej.

W tem  drzwi się otwierają i je
gomość wchodzi. Organista jesz
cze z “ gąsiorem” w ręku, nie traci 
jednakże rezonu, lecz ujmując pro
boszcza starym zwyczajem za kola
na, rzecze:

— Jegomościuikn toć te pięć do 
larków jegomości także się p rzy
dadzą. <

Padł w obronie Hostyi-
Zdziczenie obyczajów wśród ofi

cerów niemieckich przechodzi już 
wszelkie pojęcie. G w ałty  nieludz
kie i skandale są na porządku dzien- 
n jm .  Niedawno wywarła przy
gnębiające wrażenie wiadomość o 
srogiem morderstwie, popełniouem 
przez oficera marynarki, a teraz is- 
k-a telegraficzna rozniosła wieść o 
strasznym czynie zezwierzęconego 
kadeta, k tóry po całonocnej hulan
ce w Monasterze w Niemczech, 
wpadł do kaplicy katolickiej i 
w"zedł na stopnie ołtarza, aby znie
ważyć Hostyę. K s :ądz. staruszek, 
bronił  mu przystępu do ołtarza, 
lecz kadet ctubył szpady i zadał 
kapłanowi kilka bolesnych, niebez 
piec nych ran. Upłynęło z n ego 
tyle krwi, że lekarze zwątpili już, 
iż go mogą przy życiu utrzymać. 
Na pomoc księdzu przybiegł inni, 
młodsi i silniejsi, lecz już za późno.

Humorystyka.

Obertas.
Oj, tańcuje gruba Kaśka,
Tuli duli, jody, jody!
Zmordowała do cna Ja śk a— *
Ustał w tańcu z nią Grześ młody!
Tuli duli—grają, skrzypki—
Dada dada— dudni w basie— 
Skoczył z ł a ^ y  Kuba chybki 
I prowadzi w taniec K aś;ę.
Tak ją  chwycił, chłopskie plemię, 
Tak  zawinął odsib, ksobie.
Że z dziewuchą rżnął na ziemię, 
Krzycząc: rety, co ja  robię!
Chcą ich podnieść Jaś i Grzela— 
Dziewka sama zerwała się—
Kuba woła; graj kapela!
Znów do tańcu wiedzie Kasię. *
Ścisnął ci ją  — wyrzekł słowo — 
Zmówili się będą gody!
Będzie Kasia Jakubow ą—
Tuli duli, jody, jody!

Miłość-
— Magda! pedasz co cię W ojtek  

kocha?
—  Okrutnie!
—  Czy ci o tem powiedział ?
— Nie, ale wczoraj dał mi tak 

pięściom w bok, aż mi zaparło!

Niewyraźny poczciwiec.
— W ięc z zarzucanych wam 

d.iesięciu kradzieży, przyznajecie 
się tylko do dziewięciu?

— Tak, , ,na  h o n o r“ , pauie sę
dzio!

Nie uwierzy.
Młodzieniec: .Ach, jakie to 

szczęście służyć przy wojsku!
Żyd: Ny, jakby to było szc ię-  

ści«. to bym je by ł już downa za
kupił.

Nasi żebracy.
— Macie tu dziesiątkę, ale że

byście aby nie pili za to wódki.
— Dziękuję pokornie, ale co do 

wódki, to jakoś trudno będzie.........
— Dlaczego?
— Bo ja  nic innego nie pijam.

Kolej Nickel Platę
Jest najkrótszą linią na wschód, z 

obsługą dorównującą najlepszej. 
Zaoszczędzicie czasu i pioniędzy, 
podróżując na tej linii. Posiada ona 
3 dzienne pociągi ekspresowe, z 
wagonami sypialnymi z przedsion
kami, American Club obiady, po 
cenach od 35c do $1.00 podawane 
są w Nickel P la tę  wagonach jadał- 
nych; także obsługa a la carte. 
Spróbujcie wycieczkę na linii N ick
el Pla tę , a znajdziecie obsługę, do
równującą jakiejkolwiek innej po
między Chicago, a Wschodem.

Dworzec cbicagoski, Harrison ul. 
i Piąta ave. Miejskie ofisa tykieto- 
we: 111 Adams ul. i A ud itorium  
Annex. John  Y. Callahan, general
ny agent, 113 Adams st., Róom 
298, Chicago, Ul. Telefon Central 
2 0 U .

Ofiara Pracy.
Wincenty Żebracki, zamieszkały 

w Donora, P a . ,  powracał pewnego 
dnia od swej mozolnej pracy, będąc 
kompletnie wycieńczonym i z-wiel
kim trudem zdołał zawlec się do 
domu. Mroźny, ostry wiatr silnie 
dął, i zmrosił mocno spoconego ro 
botnika. W dom u natychmiast po
łożył się na łóżko, lecz wkrótce po- 
tełn począł pluć krwią. Przez cały 
tygodniowy przeciąg czasu nie mógł 
opuścić, i stracił zupełnie nadzieję 
od/yskania zdrowia. Później jed n a 
kowoż za namową swych szczerych 
i życzliwych pr/.yjaciół, zażył T r i— 
nera Amerykańskiego Eliksiru Gorz
kiego W in a ,  które go kompletnie 
wyleczyło. W dowód wdzięczności 
przesłał nftm list, w którym  serdecz
nie dziękuje za otrymanie zdrowie i 
prosi by list ten dla dobra drugich, 
opublikowano. T rinera  Amerykań
ski Eliksir  Gorzkiego W iną przy
wraca straconą żywotność, wprawia 
organizm w regularną czynność i 
zmacnia wszystkie organiczne skle
pienia człowieka. W teu  sposób 
niebezpieczne choroby mogą być 
skutecznie wyleczone. We wszyst
kich wypadkach słabości zawrotu i 
fatygi, to lekarstwo niema sobie 
równego, Nietylko że ono czyści 
krew, ale i tworzy nową z dobrze 
strawionych pokarmów. Do naby
cia w aptekach lub u fabrykanta: 
Józefa T riner,  Y99 S. Ashland Av., 
Chicago Jll.

D o k to rzy  i Specyaliśc i D ra L a rg e ’a I n s ty tu tu  M edycznego .

Rada, tyl  ktdrzy byli -£ h którzy są 
chorymi.

Co n ektórzy z naszych pacyentów mają do powiedzenia o

Dra Large’a Instytucie Medycznym.
3034 Frankford A ve., Pliiladelpliia, Pa.

Panna Anna Somner, córka słynnego JENERAŁA 
SOT1NERSA z czasó™ wojny domowej, w Jacksonville, Ga., 
pisze nam pod datą 16go czerwca, 1902 r. następujący list: 

Do P a n i  H e n r ie t t y  C u s h in g , M. D. specyalistki- 
chorób kobiecych w Medycznym Instytucie Dra Łarge’a, 
Philadelphia, Pa.

Ł a s k a w a  D o k t o r o w o ! Z wielką czcią i wdzięczno
ścią, wobec twej wiedzy i litościwego serca, upraszam Cię,

  byś mi pozwolił napisać i ogłosić publicznie tych kilka wier
szy z moim podpisem, aby siostry moje, które cierpią tak 

Anna Somner. jak ja cierpiała wiedziały dokąd się udać po pomoc i radę.
■ ..............................-: Od lat sześciu cierpiałam na upadnięcle macicy, bolesna i
nieregularną menstruacyę, ból głowy i w krzyżu, nerwowość i Obrzydliwe wj‘« 
dzleliny, co osłabiało umie nie wymownie. Płeć moja szczególnie na twarzy była 
masą ciemno żółtym piani. Bóg jeden wie com cierpiała schudłam jak cień i ledwo 
Żyłam. Najsłynniejsi lekarze krajowi i zagraniczni leczyli mię i uznali mię za nią* 
uleczalną. Przyjaciółka moja, która również jak ja pizedtem chorowała, a przez 
Ciebie uleczoną została, poradziła mi by się udać do Waszego zakładu. Będę się mo
dliła, aby Ci Bóg stokrotnie wynagrodził coś dla mnie uczynił. Lekarstwa przysłane 
starczały na 6 tygodni, prawie po drugim tygodniu już czułam ulgę, a te raz  jestem 
zdrową i silną jak nigdy przedtem. Przybyło mi wagi 15 funtów płeć moja czysta 
jak dziecięcia. Niechaj każda cierpiąca kobieta uda się do Ciebie 5 zaufaniem, a 
dozna nlgi jak ta, na wieki. Ci wdzięczna ANN A SOMNER,

Rozpowszechniajcie T y g o d 
nik K atolicki.

Nasi Agenci.
' Do kolekto wania abonamentu za 

„T ygodnik  Katolicki” upoważnieni 
są następujący agenci miejscowi:

W  Grand Rapićls, Mich —  K a
zimierz Milanowski, 168 McRey- 
nolds ul.

W  Milwaukee, W i s .— Stanisław 
Matuszewski, '721 — 6ta a \e .

Pan Adam Surdel, upoważniony 
jest do kolektowania za „T y g o d n ik  
Katolicki” w Gatesville, Mich., 
Raber, S a u l t ^ t e  Marie, Vulcan i 
okolicy.

Drobne Ogłoszenia.

PIĘKNYr 5cio pokojowy dom na 
sprzedaż. Zgłosić się do La Salle 
State Bank.

WALTONVILLE, PA., 5go Maja 1902.
W ie l m o ż n y  P a n i e  D o k t o r z e ! Piszę do Ciebie aby Ci donieść, 

że po użyciu Twego lekarstwa przez 3 tygodnie nie mam więcej snów po
żądliwych, ani boleści w krzyżu, ani kurczy w nosach, na które cierpia
łem od 2 lat. Nie jestem już melancholiczny i silniejszym się czuję co
dziennie. Dzięki Ci za szybką kuracyę.

MARCIN FIDURA.

Szan. Dr. L arge! —«, P o  u ży c iu  T w ego  le k a rs tw a  n a  oczyszczen ie  k rw i, p rzez  
m iesiąc  ty lk o , w sz y s tk ie  ty m u ły  z  c ia ła  i tw a rz y  u s tąp iły , n ie  m am  a n i bó lu  g ło 
w y , an i w  k rz y ż a c h —w ło sy  m i n ie  w y p a d a ją . Sądzę, źe  je s tem  ca łk iem  zdrOw, 
m ogą  jeść , spać, a  k re w  m o ja  je s t  c zy s ta  te raz . J e s te m  szczęśliw y  bom  ju ż  b y ł 
zw ątp ił o w y zd ro w ien iu  k ie d y k o lw ie k .

JA N  W Ł O D A R S K I, C am den , N. J .
Pesząc d o  n as, załącz 2 cen to w y  zn ac zek  pocztow y i w ym ień  tą  g aze tą .

| W i e l k i e z n i ż e n i e  een!
Sprzedaż trwaćbędzie 

do 15go maja.
a

Piece do ogrzewania i do gotowania, od 25 do 50 
procent taniej od cen zwyczajnych.

W yroby  blaszane i granitowe, naczynia kuchenne i 
stołowe, po. znacznie zniżonych cenach.

Kupujcie teraz —  a zaoszczędzicie pieniędzy —  ku
pujcie za gotówkę.

•A.) -tU. HI I T I  1 Ml I iHT

1064—8 m a  ul,

P O T R Z E B A  młod zieńca w wieku 
około 22 la t do rozwożenia kawy 
i herbaty. Mówiący po polsku 
ma pierwszeństwo. Płaca $10 
tygodniowo. Bartle lt  Bros., T e 
ru, Ul.

P O T R Z E B A  inteligentnej polskiej 
panny do pracy w ofisie doktora. 
Doświadczenie niepotrzebne. Ro^ 
bota lekka i kongenialna, posada 
stała. Zgłosić się listownie lub 
osobiście do ofisu Tygodnika.

Kąpiele w naturalnej wodzie 
solowe,’ leczą

R e u m a ty z m .
Spróbujcie je w

flo lly ’ a zakładzie kąpielow ym ,
W ater ul., P e ru .

Pomyślcie 
Tylko!

m ożecie kupić

ua

miesięczne wypłaty u
J .  II. Graham Co-

Budynek pocztowy, La Salle.

9

Boston Storę
—

Ogromny Interes
K tóry robiliśmy wciągu ostatniego tygodnia, nie 

naruszył-bynajm niej całkowitości naszego olbrzymiego 
zapasu.

N ow e przesy łk i
Najm odniejszych i najśliczniejszych towarów od

bierane ną pizez nas codziennie.

Jednym z punKtów'
K tóry przyciąga odbiorców do naszego składu są 

BARDZO NIZKIE CENY. D rugim  punktem jest kom
pletny wybór najnowszych deseni i stylów.

Opłaci wam się odwiedzić nas i przekonać się.

BOSTON STORĘ,
Joseph Lewis, W Ł A ŚC IC IE L ,

721— 723 Pierwsza ul. L Ą  SA L L E , ILL. (V)

® I
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TYGODNIK^ KATOLICKI
( T h e  C a t h o l i c  W e e k l y )

F  u .b lis ł ie .1  E v e r y  T liu .rssd .ay.

a t  9 th  & Heimepiii S ts .  La Salle, 111.

A publication for the  Polisli-speakin°' 
peoplc, w i l i  an  estendcd  circulation  
th ro u g h o u t the U nited S tates and  Cana- 
da. The best and only*medium by w hieh 
to  reach  the  Polish-speaking Glergy in 
all p a rts  of the Country.

B E V .  D R . B . M. S K U L IK ,
Publisher ąnd Edltor.

J O S . .A . W E D D A ,
B usiness M anager.

A dvertising ra tes  furnislied on appli- 
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A ddress all Commun ic at i ons  to:
T ygodnik K atolicK i,

LA SALLE, ILLINOIS.

T I L I P H O N E  2 7 0 4  MAIN.

TYGODNIK KATOLICKI
Czasopism o pośw ięcone interesom  Po 

laków -K atolików  w  A m eryce.

W y c h o d z i  c o  C z w a r t e k .
P ro M U tn era ia  r o c z n a  w y n o s i :

W S tanach  Z jednoczonych ............... $1.50
W E u ro p ie ................................................  2-50

E S .  D R . B: M . S K T J L IK ,
Wydawca i Redaktor.

W szelk ie listy , korespondencye, oraz 
przesy łk i p ieniężne adresować należy:

T ygodnik K a to lick i,
LA SALLE,    ILLINOIS

Za og ło izen ia  i a r ty k u ły  pod nagłów kiem  
“ N ad esłan e”  ta k  redakcya  jak  i w ydaw nictw o 
nie b ie rze  na siebie żadnej odpow iedzialności.

EwTERED AT THE PoST OFFICE AT La SALLE, 1 LI>
AS SecO nd-Class Matter. Jan.23,—92

W iadom ość od Redakcyi

dla Szau. Czytelników “ Tygod
nika K atolickiego.”

Zawiadamiamy wszystkich  
Czytelników i Przyjaciół na
szego pisma,iż we wtorek przy
b y ł  do La Salle p. Karol H en
ryk Wachtel z Europy z P o l
ski, którego zaangażowaliśmy 
specyalnie dla “ Tygodnika  
Katolickiego.“ Wiersze i ar
tykuły  p. Wacktla, z których  
niektóre drukowaliśmy i my  
już w poprzednich numerach 
“ Tyg. K a t . ,“ zyskały mu 
znacznyr rozgłos w dziennikar
stwie i literaturze starego Kra
ju, gdzie p. Wachtel jako poe
ta jest znany i ceniony.

Spodziewamy się niezach
wianie, że di .alalność jego w 
redakcyi naszego pisma będzie 
jak najkorzystniejszą, i że przy
sporzy “ Tygodnikowi K ato
lick iem u” sporo nowych zwo
lenników.

W  przyszłym ̂ numerze roz
poczniemy szereg felietonów  
pióra p. Wachtla, w których 
tenże poda nam barwny opis 
swej podróży z Europy do 
La Salle.

Redakcya  ‘ ‘ Tyg. K a t ' ’ .

“ J a cy  my nierozw ażni.”

Omawiając defraudacye p ie 
niężne sekretarza zakonu k a 
tolickich leśniczych “Catholic  
Order of Foresters” Teodora  
B . Thiele, piszew“P olak  w  
A m eryce” pod powyższym  
tytułem, pomiędzy innemi co 
następuje:

“ N ajulubieńszą  obconarodo- 
wą org&nizacyą, do której po- 
lacy  lgn ę li  jak muchy do m io
du, była międzynarodowa k a 
to licka organizacya ‘ Foreste-  
rów” czyli “ leśniczych.” D o  
tej organizący głównie z tego  
pow odu, że miała katolicki  
charakter, Polacy  zapisywali  
się, bądź to pojedyńczo na 
członków, bądź to przystępo
wali całemi towarzystwami. 
Gdy tym m iłośnikom obcona- 
rodowych organizacyi zwra3a 
no uw agę, że mają przecież

polskie organizacye, jak: Z je
dnoczenie, U n ia , Stowarzysze
nie P o lak ów  i inne, wtenczas  
z leceważeniem machali ręk a
mi i dodawali z uśmiechem, że 
w tych organizacyacb jest 
polska gospodarka, a więc nie 
mogą b y <5 pew ni pośmiertne
go. N ieś li  w ięc pieniądze do 
obcych, w ysług iw ali  się im i 
byli kontenci,  że ich tam cier
piano, chociaż równocześnie  
traktowano ich jak  członków  
drugorzędnych, mogących j e 
dynie płacić podatki i ponosić  
inne ciężary, ale nitzdolnych  
do żadnych urzędów.

P olacy  takie lekceważące  
traktowanie znosili cierpliwie  
pocieszając się tern, że są za
bezpieczeni t a  pośmiertne, w  
organizacyi, dającej zupełną  
pewność, że dotrzyma wszel- 
kich^zobow iązań względem  
swych członków. Ostatniemi  
czasy ta pewność zaczęła się 
chwiać stopniow o, a w orga
nizacyi “ foresterów” zacho- 
dziły^wypadk jeden po dru 
gim, rzucające nie bardzo k o 
rzystne światło, tak na naj 
wyższych urzędników i ich 
gospodarkę, jak i na c*łą or 
ganizacyę. Przed k ilku  dnia 
mi zaszedł jednak wypadek,  
który stanowczo powinien o- 
tworzyć oczy P o lakom , że 
międzynarodowa organizacya  
“foresterów” nie daje tej pew 
ności, ani też nie zasługuje na 
takie zaufanie, jakie miano do 
te; ze.

W yjaśn iw szy  tutaj w jaki 
sposób Thie le  nieprawnie  
przywłaszczył sobie ciężko za
pracowany grosz “foresterów’, 
pisze dalej “P olak  w A m e r y 
ce” :

“ Ten w yp adekpow  nien iuz 
raz po lak ów  przekonać, że 
nie ma po co ciągnąć do o b 
cych, bo nawet owa zachwa
lona pewność ubezpieczenia, 
jest niczem w ię c e j , jak rekla
mą i blichtrem.

Powyżej opisane sprzenie  
wierzenie powinno być naucz
ką dla polaków , że ich m iej
sce jest w organizacyach p o l
skich, a nie w obcych.

Czy jednak poskutkuje ta 
nauczka, wątpić o tern należy, 
bo już tak przywykliśm y cią 
gnąć do obcych, że chociażby 
nas nawet wyrzucono za drzwi, 

.gotowi bylibyśm y powiedzieć, 
że nas zapraszają uprzejmie.

N atura po lska  jest  pod tym  
względem, niepoprawna, cho 
ciaż nabyte smutne dośw iad
czenia, p o w in n y b y ły  już prze
konać nas wym ow nie, że źle 
wychodzim y na tern ciągnie
niu do obcych. Jacyśm y nie 
rozważni, jacy zaślepieni, że 
mogąc być panami u siebie w  
domu wolimy się w ysługiw ać  
obcym.

G łów ny zarząd foresterów  
nałoży nadzwyczajny podatek  
na członków, celem pokrycia  
sprzeniewierzonych dziesiątek  
tysięcy dolarów, a polscy  
członkowie będą z pewnością  
pierwsi, którzy najchętniej i 
bez najmniejszego szemrania, 
zapłacą ten podatek na zapeł
nienie kasy, wypróżnionej  
przez niesumiennego urzędni
ka niemca.”

“P opierw szem  przeczytaniu  
słów powyższych zdawało nam 
się, że “ P olak  w A m  “ w zbyt  
czarnem świetle przedstawia  
nasze pod tym w zględem  u 

łomności, że przecież kiedyś  
się upam iętam j; a ponieważ  
doświadczenie najlepszym i 
najskuteczniejszym jest nau
czycielem, skłonni byliśm y  
pocieszyć się myślą, że ostat
nie smutne wypadki muszą  
koniecznie naturalnym p o 
rządkiem rzeczy przyspieszyć  
czas naszego opamiętania. 
Lecz przypuszczenia nasze b y 
ły mylne. W  jednym  z os
tatnich numerów “Dz. N ar .” 
znajdujemy taką notatkę:

“ W szystkie dwory forester- 
skie otrzymały rozkaz, ażeby 
na pokrycie sum zdef raudowa^ 
nych przeż sekretarza Thiele,  
urządziły zabawy, bale  i kon  
certa. “N asze  P o lk i” w Haw-  
thorne, 111.. pospieszyły  p ier 
wsze zastosować się do tego  
wezwania i taiicowano oneg  
daj na tym szwabsko-polskim  
balu do rana. N ie  doniesio
no nam, czy danserki miały 
kapelusze kupione w salonie  
mód, w którym znaczna część 
kapitałów foresterskich jest  
inwestaw ana.

“ A  więc “P olak  w A m .” p i
sze. paawdę, nagą prawdę, 
gorzką dla każdego Polaka. 
Zdaje się, że ani doświadcze
nia, ani prześladowania nie 
przekonają nas, że źle czyni 
my lgnąc do o b c y c h , ani zdo
łają zwiać z serc naszych na
sienia zarozumiałości i pychy. 
“ Jacy my nierozważni.”

GÓRĄ L A S A L L A N IE !

Rezultat ostatnich wyborów  
municypalnych napełnił b i e 
giem uczuciem całą P olonię  
lasallską. P o  zaciętej kam 
panii, w której niąprzebiera- 
no w środkach, aby zm niej
szyć szanse kandydata p o l
sk iego , jako zaliczającego się 
do “ podrzędnej” narodowoś
ci, rodak nasz, ob. W . Pan- 
neck, obrany został mayorem 
naszego miasta, po raz p ierw 
szy w historyi miasta La Sal 
le i prawdopodobnie Polonii 
w A m eryce . Poparliśm y na
szego rodaka wspólnie, bez 
względu na przekonania p o li
tyczne, a co po za tern idzie^ 
zamanifestowaliśm y innonaro- 
dowcom, że nie zamierzamy na 
przyszłość tolerować niemiec  
kich lub  irlandzkich pasibrzu- 
chów i darmozjadów na urzę
dach, które polakom się nale
żą.

Oto co pisze “D z. N ar.” :
Telegram z La Salle donoszący o 

wyborze Polaka i związkowca na us 
rząd mayora miasta— to dobra, to 
bardzo dobra nowina.

N ie  jest> to tylko zwycięztwem 
jednego człowieka.'

To jest zwycięztwo tej idei, te-.

go program u narodowego, którego 
zawsze bronimy.

“ Polak  dla P o lak a ,” to musi staó 
się w niedalekiej już przyszłości 
programem narodowym dwu milio-, 
nów Polaków w tym kraju.zamiesz- 
kałytli. -

Nie może byó celem polityki wy^ 
chodźtwa polskiego wyżebranie k iL  
ku dobrze płatnych posad dla za^ 
wodowych politykierów w zamian 
za polskie głosy.

W  Chicago mieliśmy tak odstra-, 
szająey przykład do czego to pro-' 
wadzi, że ten program ju ż '  jest  zło*, 
żony w składzie starych rupieci raz 
na zawsze. J u t  nigdy więcej niem
ca nie narzucą polskiej wardzie na 
rozkaz kilku  naszych kochanych 
pasibrzuchów.

Za głosy nasze należy nam się 
udział w rządzie. Polacy w Chicas 
go dali przykład, że ten program 
polityczny indorsują, wybierając 
republikanina Smulskiego głosami 
także polskich demokratów.

Byle tak dalej!
Napędźcie tych, co dla ocalenia 

tłustej posadki zawracają W am  
głowy atnerykańskiemi programa- 
mi.

Polską  politykę .prowadźmy na 
każdym kroku a za lat dziesięć 
wpły w polaków będzie taki jakim 
już dziś byó powinien.

Rodakom w La Salle zaselamy 
szczere z serca płynące: Górą Bra«. 
cia z La SaUe! Niech żyje poiski 
mayor!

Powitanie rzecznika m iasta
Chicgao a. F. Sm ulsk iego.
M ożt u igdy jeszcze biuro 

rzecznika m iejskiego nie 
przedstawiało tak pięknego  
widoku jak wczoraj rano.

Każdemu kto wszedł do 
tych wysokich, powłłźnych po 
koi, zdawało eięj że zabłądził 
i nie dziw. że cofał się mimo- 
woli.

Zamiast aktów i fascyku-  
łów, widziałeś snopy kwiecia  
różnobarwnego.

Zamiast cyrkulaizy i ksiąg  
witały wchodzącego sztandary 
o barwach narodowych.

Zamiast suchych rozmów o 
sprawach urzędowych, padło 
niejedno słowo żywsze, ser
deczniejsze a swojskie.

W szędzie wieńce, kw .aty  i 
chorągw ie . . .

To Polacy witali zacnego 
polaka, który pow ołany zos 
tał na jedną z najwyższych  
godności w  tern mieście.

Rodacy nieśli Janowi F .  
Sm ulskiem u swe życzenia, p o 
myślności w pracy i nąjlep- 
szych jej rezultatów dla ogółu.

Wczoraj.był pierwszy dzień 
urzędowania “ naszego” rzecz
nika miejskiego.

Jak  ładnie brzmi to słowo  
“ naszego!”

P iow adźm y dalej politykę  
szczerze narodową a przy jej 
pomocy niejeden z naszych  
wybije się w ysoko i wyżej a 
Polacy w p ływ  zaczną w y w ie 
rać na bieg spraw publicznych  
taki jaki im się słuszuie na
leży. (D z .  N a r) .

G b-icago, 
IF^ooDsi-IsletrYci 
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No. 12........ .................................................  * 6:35 a. m
No. 20.........................................................  * 8:00 a.
No. 22.........................................................  * 4:83 p. m
No. 30........................................;................ * 7:50 p. nu
No. 42. C odzienn ie ............................ 3:12 p . ul

*  C o d z ie n n ie .  f  C o d z ie n n ie  z  w y j ą t 
k i e m  N ie d z i e l .

P ociąg  tow arow y No. 53 do U tica  i O ttaw a  od
puszcza  L a Salle. o 8:23 a. m.

J. P. QUIGLEY, Agent.

f . MARTY S C O .
B L E G H A R Z E  WOSKU i FAB RY

KANCI WOSKOWYCH SW1EC
Najlepszego gatunku Stearic

kwasowe świece, olej do sanktua- 
ryum, kadzidło, węgiel drzewny,, 
świece woskowe (tuner-) i t. d.

W szystek  nasz towar jest najlep
szego gatunku, i zaręczamy, że da, 
satysfakcyę.

Pi-zcie po próbki i ceny.

F. MARTY&CO. Syracuse, N.Y,
John Zeus

6-ta  i C rosa t ulica.
Ma zawsze na składzie najlepsze- 
mięsiwa, szynki i kiełbasy. Nie- 
zapominajcie.

Gonrab Baer
G - R O C E R N T A .

Wielki wybór artykułów spożyw
czych, prowizyi, delikatesów i n a 
czyń domowych.
Tylko pierwszorzędny to w art 

Róg 9-ej i Hennepin ul.
L A  SA LLE, - - - IL L IN O IS .

FITCH S LAUNDRY CO.
Parowa pralnia bieljzny.

W . E . F IT C H , właściciel, 
Tel. Main 119.

425-427  l - s z a  ni. La Salle, III.

Założone 1888 r.

Heideimeier Art Glass Work
Fabrykanci 

Artystycznie Kolorowanego Szkła
Robim y także reperacye we wszyst
kich częściach kraju - - - -
O k n a  K o śc ie ln e  S p e c ja ln o ś c ią .
3 2 0 6 -8  N. Clark s t  - Chicago, Uh

P. WASZKOWIAK,
GROCERNIA I SALUN.
W ielk i wybór towarów gro- 

seryjnych zawsze na składzie.
Importowane i krajowe W i

na, W ó d k i: Cygary w pełnym  
i wyborowym  zasobie.
Narożnik 11-ej iC ro sa tu l.

AUGUST HCEVcLS,
Pierwszorzędny Ruffet. 

H andlarz  
W IN , W Ó D E K  I CYGAR. 
Zarządca “ Star Uuion H ali .” 

8-ma ul. Tel: Red 1 1 1 .  
LA SALLE, IL L IN O IS .

ANTON GERSTER 
Piekarnia i  cu k iern ia ,
N ajlepsze ciastka 1 V ienna p lack i. Spe- 
cyalnośclą jest chleb pszenny ciasta 
na w esela 1 bale.
110 8 -9 -st._________Tel. 2361

Jozef F. Tadych
“COLUMBIA SALOON“

(Polska Gospoda)  
Zawsze świeże Piwo, Wina, 

W ódki i Cygara do usług gości. 
Naprzeciw Dworca kolei żelaz

nej “ Rock Island.”
L A  SA LLE, IL L IN O IS .

Dr. C. Chauncey DePew
z Chicago osiedlił się na stał* w La Salle, 111.

i przygotowany jest  leczyć wszelkisgo rodzaju choroby ostre i 
chroniczne. R uptura  wyleczona w 30 do 00 dniach bez bólu, opera- 
cyi lub oderwania od interesu. Hem oroidy i wszelkie choroby 
Rectum, oraz choroby żołądka, wątroby, nerek i jelit, Epilepsya, 
Eczema, choroby herwowe, skórne i krwi, robaki, zatwardzenie, 
Varicocele i wszystkie formy nerwowych słabości i u tra ty  siły u 
mężczyzn, kobiet i dzieci szybko i stale wyleczone. Przyjdźcie 
lub piszcie. P ac jenc i  leczeni w domu. Opiszcie wasze dolegliwo
ści listownie, jeżeli nie możecie przybyć. W izyty  do jakiejkol
wiek części miasta lub powiatu. Ofis i rezydeneya:

Północno-zachodni róg Pierwszej i Gooding ul.
Dr. C. C. D eP ew , '%■■■■ 3354. La Salle , 111.
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NOWINY KRAJOWE
W ierna kochanka.

Lincoln, N eb . B iedny ro 
botnik  ko lejow y pracujący na 
B urlington  kolei za $45 m ie
sięcznie, Greorge W . Gunter, 
otrzym ał spadek wartości 
$5,000 od p. Mar') i P ingen, 
która umarła w  Denver w 
szpitalu w skutek niebezpiecz
nej operacyi. Przed laty by ł  
młody wówczas Greorge, k o 
chankiem i narzeczonym p ię 
knej Maryi, ale ponieważ ro
dzice się sprzeciwiali połączę  
niu ich córki z biednym m ło 
dzieńcem, wyszła  zmuszona za 
mąż za Fryderyka  Pingen,  
właściciela kopalni w M on
tanie . Temu udało się przez 
odkrycie min złotych i srebr
nych dojść do olbrzym iego  
m ajątku, który po jego nieco 
wczesnej śmierci dostał się 
w dow ie w spadku. Ta zaś za
pisała całe swe mienie swemu 
byłem u kochankowi, który 
jej był wiernym i dochował 
miłości przez lata długie, bo 
dopiero w zesztym roku się 
ożenił. Pars kochanków choć  
1 >sem rozłączana, b^ła ze so
bą w ciągłych stosunkach l is 
towych, korespondowała z so 
bą regularnie co ty  Jz'eń. W  
tym  w ypadku tedy stałość i 
wierność w miłości stanowczo  
ś :ę opłaciły . #

Zabawy naszych chłopców.

Chicago? 111. Za domem pn. 
606 Diyision str. baw iło się 
k ilk u  chłopców a w ich l ic z 
bie 14-letni P iotr  Zieliński z 
pn. 607 H o lt  av e. i 16-letni 
Jakób  Kowalski z pn. 151 
Cleaver ul. Między ch łopca
mi wszczęła się kłótnia, z k tó 
rej wyw iązała  się bójka, a p o 
nieważ K ow alsk i  m iał przy 
sobie rew olw er, zrobił z n ie 
go użytek i strzelił rak celnie, 
że kula trafiła Zielińskiego w 
lewe ramię. Ranionego o d 
wieziono do szpitala Sióstr 
N aziretanek  a policyanci Sul- 
livan i Schultz  osadzili K o 
w alsk iego  w areszcie policy^ 
n ym .

Lynch powodem walki rasowej.

Thebes, 111. Lynczow anie  
negra za umiłowany napad na 
córeczkę farmera Bronsona  
D avis , m ieszkającego w p o b l i 
żu Thebes, przy spieszyło w a l
kę rasową, której się tu odnie  
ja s ie g o  czasu spodziewano. 
W  ubieg ły  poniedziałek mia
ła miejsce bójka ponjiędzy 
białym i, a murzynami, którzy 
rozłożyli się obozem nad rze
k ą  M ississippi. W  bójce u- 
dział wzięło około 100 ludzi.

Farm erzy, uzbrojeni w fu 
zye , usiłow ali wypędzić czar
nych z ich obozu. M urzyn’ 
odpowiedzieli farmerom o- 
gniem z rewolwerów i nastą
piła zacięta walka. Swiadko  
wie w a lk i  utrzym ują, że po 
między czarnymi wielka licż- 
ba jest rannych.

Polacy w Ameryce. J
* 4 9  * 4 3 4 4 4 4 4 4 4 4 * . 6 6 4 4 4 4 *

— S, Chicago. W  fabryce Il l ino is  
Steel Co. zginął tragiczną śmiercią 
młodzieniec 22-le tn i ; K onstan ty

tydzewski. Ukończył on już swo- 
ią pracę, umył się i był gotów do 
odejścia, gdy w tein “ boss” zauwa
żył, że łańcuoli u maszyny, przy 
ctorej Rydzewski pracował, był 
zerwany i’ zawrócił go więc u a zad 
lo pracy, by naprawił zerwany 
łańcuch.

Rydzewski wrócił i chciał go na
prawić, lecz zaledwie puścił maszy
nę w ruch, łańcuch go pochwycił za 
ubranie, a okręciwszy kilkakrotnie 
rozerwał biedaka na ośin części. 
Kieboszczyk pozostawił tu  brata, 
siostrę i wiele innych kuzynów, 
którzy opłakują zgon przedwcześnie 
zgasłego młodzieńca.

—Toledo, O. Stan, Olszewski, 
liczący lat 4, którego rodzice miesz
kają pn. 1336 przy Nebraska ave., 
został zabity przez k a r  elelektryci- 
ny. W edług  zeznania motormana, 
chłopiec uczepił się wozu, kt.óry je- 
chał|wiprzeciwną stronę, a właśnie 
gdy kar  miał minąć wóz, malec 
puścił się i chciał przejść przez tor 
tramwajowy. K ar uderzył g* i tak 
mocno uszkodził, że w godzinę 
później nieszczęśliwy chłopczyk żyć 
przestał.

— Buffalo, N. Y. Józef Gąsior, 
wracał wieczorem torem kolejowym 
od pracy, kiedy pociąg kolei Lake 
Shore go najechał i mocno na cieD 
uszkodził. Zawieziono go do szpi
tala, gdzie mu złamane biodro ze
stawiono i liczne rany i potłuczenia 
na ciele i głowie opatrzono. Z a 
mieszkiwać miał na Curtisa ulicy

— Buffalo, N. Y. N a bicyklu j e 
chał J .  W alkowiak i przed domem 
Dom iniaka pu. 799 Mills ul. naje- 
ohał na psa zdechłego, pi zez co 
przewrócił się i zleciał z bicykla. 
W ypadek  ten tak rozgniewał, że 
rozpoczął bójkę z Dominiakiem. 
Zbiegło się wiele ludzi, jedni wzięli 
8 'ronę Dominiaka, inni Walkowia- 
ka.' W  bitce tej Dominiak został 
raniony w głowę. W alko wiak zos
tał aresztowany.

— Milwaukee, Wis. Detektyw 
Fr.  Malczewski przy pomocy poli- 
cyanta, aresztował Boles’awa Hej- 
daka i Jan a  Kaczmarek, dwóch ma
łych chłopaków pod oskarżeniem 
kradzieży. Chłopacy włamali się 
do grocerni Józefa Ziebartlia przy 
6-ej a w e .  pomiędzy Burnham i 
Rogers ul. i skradli $130. Za pie
niądze pokupowali sobie odzienie, 
wiatrówki i inne przedmioty, lecz 
temi dług# się nie cieszili. Zie- 
barth spostrzegł stratę i zawiado
mił policyę, a ta wkrótce małych 
rabusiów7 aresztowała i zapakowała 
do ula. Resztę pieniędzy inalezio- 
bo w a/.ypie i pudle, gdzie je chło
pacy schowali.

Z różnych zakątków 
świata-

— AY St. Louis został przez sąd 
przesięgłych skazany na 4 lata 
więzienia karnego, za krzywoprzy 
sięztwo, Louis Decker, były czło
nek “ House of delegates” .

— Franeuski yaclit wycieczkowy 
Reina AUctoria, k tó ry  w ypłynął w 
pięknej pogodzie 7 Kwietnia z 
Nizzy do Cannes z trzema podró
żnymi i dwoma marynarzami, za
ginał bez wieści.O i-

—  Andrew Carnegie ma podaro
wać# rządowi N iderlandyi $ 1 ,-  
500,000 na wybudowanie w H a
dze domu pokoju. W  domu tym 
będą załatwiane najważniejsze spo
ry mocarstw i inne wielkie sprawy. 
Suma powyższa niedługo będzee 
doręczona rządowi.

— AV Nowym Yorku między 
stanowa komisya handlowa bada 
przyczyny wygórowanych cen węgla 
Z zeznań Baera, prezydenta trustu 
węglowego, okazało się że ceny były 
sztucznie wygórowane itakiego bra
ku węgla w istocie nie byłb. Dowóz 
był umyślnie wstrzymany, aby mo 
żnabyło żądać większych eon. Nieza
leżni operatorowie chcieli pobu
dować kolej i sami dostawiać -wę
giel do miejsca, ale trus t  na to nie 
zezwolił.

—: Z Sofii donoszą, że w pobliżu 
Petryszy, w Macedonii, powstańcy 
otoczyb i wyrżnęli 40-tu B  iszybu 
żuków z zemsty za zamordowanie 
swego dowódcy Saewc.

—Z Berlina donoszą że Misyona 
rze a mery kańskie, sekty Mormonów 
zostali z Niemiecz wypędzemi z 
powodu, lego iż ich zasady o wielo- 
żeństwie sprzeciw iają się prawu i 
moralności.

— Z Belgrad odebrano depesze 
że konsui rosyjski Machof w U skub 
został za atakowany i ciężko zranio
ny przez Albańczyków. Jeżełi Mac 
hof umrze, Rosya wypowie wojnę.

— W ashington Pierwszy raz w 
wojsku wydarzył się tu  wypadek 
trędowatości u żołmierza. P rzek o -  
uawszy się, że choroba żołnierza 
rzeczywiście jest  t rądem , początko
wo chciano wydalić go ze służby 
ale potem postanowiono dać pew
nemu lekarzowi sposobność do ob
serwowania choroby i pacyenta wy
słano do P o r t  Screven, Ga. gdzie 
bawi już trzy miesiące. O ile choro
ba robi postępy,- niewiadomo do
tychczas.

— Berlin. Dzienniki berlińskie 
donoszą że|niemiecki następca tronu 
F ryderyk  W iłhem niebawem zarę
czy się z księżniczką Małgorzatą 
Connaught, a F ry d ry k  Henr} k, naj
starszy syn księcia Aiberchta p ru 
skiego z księżniczką Alicyą Albama 
Pogłoska o zaręczeniu cesarzewica 
jest bezpodstawną.

N«wy w ynalazek poi Łka.

R odak  nasz, p. Włodzimierz P o 
znański, będący budowniczym w 
Odeiie, wynalazł masę, mającą lek
kość drzew a, a twardość kamień a 
i nazwał ją  dendrolitem.

D endrolit  nie ulega wpływom o- 
gnia ani wody, daje się z łatwością 
polerować, nie paczy się, nie gnije. 
Znosi wszystkie środki desinfekcyj- 
ne, rozkłada się dopiero przy tem
peraturze 300 stopni Celsiusza, Ma' 
być doskonały do wyrobu schodów, 
blatów stołowych, parapetów k a 
miennych, umywalni, wanien itd. 
Zaledwie od dwóch miesięcy, jak p. 
Po nańiki założył pracownię den- 
drolilu w Odesie, a już ma tyle iza- 
mówień, że nastarczyć im nie może.

W szystko na wspak.
U  Chińczyków wszystko urządzo-j 

ne na wspąk, np. kompas ukazuje 
nie północ, ale południe: nie mó-
waąteż Chińczycy północny wschód, 
północny zachód, południowy za
chód, południowy wschód, ale 
wschoduia północ, zachodnia pół
noc, zachodnie południe, wschod
nie południe. Na łodziach robią 
ognisko do gotowania w tyle, a nie 
na przodzie, odwracają też opacznie 
swoje imiona, tak samo jak i tytuły 
np : Poseh ekseeleneya, Szmidt
wuj, Sznlc, pan. AV datach pisze 
się i wymienia naprzód rok, a po= 
tem miesiąc i dzień 'up. r. 1293 
kwietnia 20). Przekręcają  nazwę 
ułamków. Zamiast niówió cztery 
szóstych, mówią szóstych cztery. 
Chińczyk siada na konia r. lewej 
słrony. Obrót koła maszyny ma 
także kierunek przeciwny. N ag ro b 
ki umarłym stawiają nie w głowach 
a 'e  w nogach.

W ydział W ykonaw czy
I i-g o  Polskiego Rzymsko-Kato
lickiego Kongresu w Ameryce.

Ks. F r.  Wojtalewicz, prez., 88 
ul. i Exehauge ave. S. Chicagcj* IIL 

Stefan C z a p liń sk i, w io e-p rez . 747 
F irs t  ave , Milwaukee, W is .

Ks. K. Sztuczko, C. S. C., sekr. 
I , 540 Noble ul., Chicago, 111.

Leon S zop iń sk i, sekr. II ,  565 
Noble ul., Chicago, 111.

Stanisław Lipowicz, kasyer, 350 
352 P eek h am  ul., Buffalo, N. Y.

Wszelkie pisma, listy etc. do 
Wydziału W ykonawczego lub Fe
deracji ,  należy wysełać pod adre
sem :

Ks. K Sztuczko, C. S. C.,
540 Noble S t. ,  Chicago, 111.

udzielą lekcyj na

F o r te p ia n ie  i 
S k r z y p c a c h

Studyo pn. 918 10-ta ul. 

Ć L - i S l  S a l l e ,  1 1 1 .

Do
Europy

za
8 d o l a r ó w

8 dolarów  
do 

Starego 
Kraju!

5 Clinton St. New York. 73  W est S t.

R O D A C Y !
Jeżeli chcecie sobie zaoszczędzić ciężko w 

Ameryce zapracowanych pieniędzy, możemy 
was wysłać do starego kraju na pdBtowych 
okrętach za 8 doforów. Robota na okręcie bar
dzo lekka, tylko J  godziny dziennie.

Zgłoście się lub piszcie po INFORMACYE.

SŁYNNY NA CAŁY ił- ri WIECIE

Praisssor f a  Ycrskiego Uniwersytetu Dr.Collins
i

Z a r ę c z a  ZUPEŁNE WYLECZENIE -WSZELKICH
- i

CHORÓB.

O n leczy  c h o r o b y  p łuc , se r e ń ,ż o łą d k a ,  w ą t 
roby, je l it;  ból g łow y , s łabą p am ięć  i t . d .

W s z y s t k i e  c h o r o b y  z a s t a r z a ł e , s ła b o śc i  
b pochodzące  ze k r w i  lub u łom ności.

Profesor Dr. Collins leczy wszelkie choroby mezkie i kobieci.
Jeżeli k to k o lw iek  na n iebezpieczną chorobę cierpi i 

um iejętnego  lekarza potrzebuje, to  p ow in ien  się do Dra Col
linsa pisemnie kib osobiśoie udać. On k ażd em u  otw arcie  od 
p isz  e czy'choroba wyleczalną, jest  lub  nie.

N a j lep rzy m  d o w o d em  są l is ty  k tó r e  profesor Collins od 
p ac ien tów  o trzym ał.  D la  u d o w o d n ien ia  fa k tu  n iektóre 2 
nich  poniżej um ieszczam y:

Cierpiałem przez p ięć  lat, w ydałem  w ie lk ą  sumę  
n a  doktorów, a le  żaden m i nie pom óg ł . —  P a ń 
sk ie  le k a r s tw a  a le  m i  już po dw óch m ies iącach  
zdrow ie  przyw róciły .

Buffalo, n .y . M ieczysław  Jaaeczębski,
W ilkes Barre, P a  .

S^eść lat b y ła m  chorą u d a w a ła m  sie do w s z y 
s tk ic h  niem al doktórow .a le  bez sk u tk u .  P a ń sk ie  
l e k a r s tw a  dopiero u su n ę ły  moje c ierp ien ia ,a  dziś 
czuje się  zdrową i silną, za co P a n u  z całego-serca  
dziękuję ‘ * M aria  K ow al.

P r o s im y  na następujące  p y ta n ia  odpow iedzieć  i nam  
pocztą  przesłać.

K aszlecie?
Czy boli W a s  głowa?
Bolą W as uszy?
Jaki jest  wzrok?
Macie gorączkę?
Bolą W as piersi? ,
Jaki" jest oddech?
Macie neuralgię?

Jest  s to lec  twardy?  
Macie dobry apetyt?  
K łuje  W a s  w  boku?  
M acie rozwolnienie?

Jaki j e s t  język?
Jest  c ia ło  miękie?
Macie zaw rót głowy?
Trzesa sie  AYam rece?

4 4 t 4

Czy bolą W as krzyże? 
Czujacie się osłab ionym ?  
Czujecie jakie boleści przy  

m oczen iu?
Czy czujecie się przy w staw a  

niu zm ęczonym ?
Jaki jes t  k o lo r  moczu?
Boli żołądek po jed zen iu?  

C ieknie AYam z uszów? J3ył kto z f a m i ly i  zaraźliwą  
Czy bije s e rc e  m ocn o?  chorobą dotknięty?

P r o f .C o l l i n s  z o p isu  k ażd ą  cho robę  pozna a  jak  k o  
m u  o d p isze  że m u  p o m o że ,tak  rze czy w iśc ie  w y le c z y .

Piszcie po polsku i adresujcie

PROF. COLLINS,
NEW  YORK MEDICAL INST1YJTE  

140 WEST 34 ST., NEW  YORhY
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Ghata wieśniacza
(Cifig dalszy.)

W  niedzielę przed Bożem Cia
łem w zamku grzmiało od uciech i 
wszeteczeństw biesiadującyc h gości. 
N ik t  tu  nie pamiętał o dniu świę
tym. W  obszernej sali około 
ogromnego stołu, siedzieli goście 
jedząc pijąc, bluźniąc przechwala
jąc się z popełnionych rabunków. 
Liczna służba donosiła wina i mio
du w ciężkich kamiennych i cyno
wych dzbankach, dwaj obcy muzy
kanci przy g ry  * al i i śpiewali różne 
pieśni nie zawsze przyzwoite, a o 
ściany odbijały się Klątwy i głośne 
śmiechy biesiadujących. Naraz u -  
cichli wszyscy, bo trąbka  stróża z 
najwyższej wieży zamkowej głośno 
się ro/.legła.

“ Cóż to?” — wrzasnął Jas trząb ,— 
któż nadjeżdża? W ilk , bież i wy
trzeszcz ślepska -a  donieś, co to 
znaczy. A pospiesz się, bo ci łeb 
rozpłatam!

Sługa, którego dla jego drapież
ności W ilk iem  zwano, spieszył 
czemprędzej do drzwi, a po krót
kim czasie oznajmił, że liczne ry^ 
cerskie towarzystwo do zamku się 
zbliża, ale że jesz.cze jes t  daleko i 
dlatego rozpoznać nie można, ażali 
w przyjaźni albo w nieprzyjaźni 
nadjeżdża.

— Więc trzeba być w pogoto
wiu,— krzyknął gospodarz—do bro
ni brac ia!—bo ta  sowa na wieży 
■ciągle trąbi.

Po rw a li  się biesiadnicy, opatrzy
li się w zbroje żelazne, miecze przy- 
pasali i hurmem wypadli Cm  plac 
wałami i murem obwarowany, aby 
nadjedżajątego godnie przywitać.

W yglądając z po za murów wi
dzieli nadjeżdżających około stu 
żołnieray, a na ich czole ezarnego 
rycerza nadzwyczajnej wielkości, 
.który siedział na “dzielnym rumaku.

— Bracia—rzekł Jas trząb  do, to 
warzystwa sw o jtg o —to są widać 

śmiałkowie potężni, ale czomuż nie 
dadzą z b »ć , w j a k i m  przyjeżdżają 
zamiarze?

— Bracia—odp*owiada rycerz P io 
t ro w sk i—kto wie, czy to nie Miko
łaj Raciborski nadjeżdża, wiesz, że 
ci g roził  o Jankow ice!

— Zacząłby się taiiieo wściekły— 
rzekł na to Jastrząb  zatrwożony. 
Al# chociażby i sam Lucyper nad
jechał do gniazda mojego, jednak 
nie łatwo doń wlezie. Spróbuj nas 
Mikołaju^ Poznasz rycerza nie
mieckiego, a zasmakujesz polewki 
górskiej! B ą lź  ty książęciem, bądź 
i królem, na moim zamku jestem ja 
k róh  m!

Podc/.as tej rozmowy ib l i .ż u i t r  
stwa na własnego ks ążęcia, czeieda 
nieznajoma stanęła pazed zamkiem, 
rozwinęła chorąg 'ewkę białą na 
znak przyjaźni, #  przewodnik, ów 
czarny rycerz, zątrąbił na srebrnym 
rogu.

W rzask ogromny przy witał go z 
zamku, ho teraz wszyscy poznali 
nadjeżdżających.

— To czarny Karol ż Pszczyny!— 
wrzasnął Jastrząb . Hola  ho! ot 
w itra jc ie  bramę, a wy ciury odbie
rajcie konie i opatrzcie je w obrok!

-Skrzypnęły wrota na łańcuchach, 
■spuszczono most zwodzony nad 
przepaścią zamek otaczającą, a 
czarny rycerz z całą czeredą wpadł 
na dworzec zamkowy, zsiadł z k o 
nia spienionego i rzucił się w obję
cia władcy zamku.

-—W ita j ,  bracie, witaj!— zawo- 
'Jał władca zamku, pójdź w moje 
progi zamkowe, trafiłeś w szczęśli
wą godzinę. Przedwczoraj odebra
łem kupcom . raciborskim  cztery 
wozy węgrzyna, popijemy sobie na
leżycie!

Rycerz przybyły  z powodu czar
nego pancerza i uczynków swoich 
czarnym K arolem  zwany, nawzajem 
dziękow ał krótkiem i słowo gospo
darzowi i witał się z innym i znajo
mymi rycerzami. Zaczęła się na 
nowo p ija tyka  i b iesiada rozpustna.

— Ale powiedz mi K aro lu— zapy
ta ł  gospodarz po wypróżnieniu p ier
wszego puhara ,— cóż cię tu przy
niosło? Czy masz na kogo jaki 

oh rap , i idziesz wołaó nas na po

moc? Albo czy szukasz jakiej za
padki? Może chcesz Żożanom od
płacić ostatnią bija tykę, przy k tó 
rej ci zuch walcy, jak słyszałem dość 
dobrze plecy zagrzali?

Karol wyrzekł ciężką klątwę i 
odpowiedział:

— W  samej rzeczy chciałem tych 
mieszczuchów moresu nauczyć i 
ciebie wezwać do pomocy, bo te 
szczury miejskie coraz więcej się 
wzmagają, ale wiedzie mnie waż 
niejszy interas do ciebie. M iko 'aj, 
książę raciborski, przysłał mi wez
wanie, abym się na ś. Antouiego 
przed ](go sąd stawił i tam się jako 
uczeń szkolny u sp raw ied l iw i  z 
jakiejś krzywdy, którą Pawłowskie 
mu i Golasowskiemu, a kto wie, 
komu jeszcze miałem wyrządzić. 
Błazeji! mnie pozwać? Kazałem mu 
powiedzieć, że ma tak daleko do 
mnie, jak ja  do niego; a jeżeli do 
mnie przyjdzie, to  sobie niech zęby 
na ostrzy, aby ich sobie nie wy
gryzł na m urach zamku pszczyń
skiego.

— To mi zuch, to mi o Ipowiedź! 
krzyknął gospodarz* zam ku.— Hola 
chłopcy, nalejcie dzbanki, aż sobie 
popijemy na tak  zdrową odprawę! 
Nich żyje K aro l,  waleczny rycerz 
pszczyński!

— Niech żyje! niech żyje!—woła
li wszyscy a wypróżuiali sv e 
dzbanki.

Gdy sie wrzask skończył— od- z- 
wał się gospodarz zamku:— Panie 
bracie, i mnie Mikołaj taką  szmatę 
popisaną nades 'a ł  i kazałem sobie 
ją  przeczytać, ho jak  wiesz czytać 
n :e umiem. I  mnie pozwał na ś. 
Antoniego do Raciborza. Zwróci
łem mu s/matę jego i kazałem po- 
witdzieć. że tak się rycerzom nie 
i-l zka* uje, żeby jej sobie użył na 
poścrel, jeżeli mu się twardo leży 
Dureń polski, niech sobie rozkaznje 
Lachom, ale nie nam rycer/.om nie
mieckim.

— Bracia—-tdezwał się na to 
czar. y K a r o l — rozmyślałem długo, 
jak  Raciborzanowi o d >•. etovc ać, aż 
tn n a ’az śliczna n cdar/.yła się spo
sobność, aby ni u odpłacić za jego 
dumę. Oto W acław rycerz na 
Grójcu, przyjęciu ł do mnie i oznaj 
mit mi, że Husyci 'zam ieizają  
wpaść w kra je  .acihorskie i że ma 
od nich polecenie, aby między ry
cerstwem ś'ąskicin zbierał sprzy 
mi. r/.eńeów.

—Hura! bracie, my z liuni! — za
wołał radośnie Jas trząb  i wszyscy 
goście za n im ,— my z nimi na Ra- 
ciboiv.an! Niech go cygani smażą!

Zaczęły się teraz wyrzekania i 
przeklinania na księcia Racibor
skiego, oraz pogróżki, jak  mu do
kuczać będą.

Gdy się nieco uciszył', rzekł 
czarny Karol da le j :—Nie myślcie, 
że sami będziemy, oto Bolesław, 
ks:ążę opolski, będzie z nanti, i z 
innysh naszych rycerzy m a 1 o brako
wać będzie.— Będzie to uciecba z 
siłą potężną na miasta najechać, 
a tych mieszczańskich rycerzy na
leżycie bić w skórę, ile się zmieści, 
do tego pożywi się człowiek na 
długi czas bogactwami miejskieini.

Znowu krążyły puliary pełne wę
grzyna.

Podczas gdy tak  całą noc trąbio
no, w chlewku cymczasem przy 
psach płakał psiarczyk i tęsknił za 
żoną opuszczoną. Jedyną  pociechą 
jego była modlitwa, a aniół stróż 
zbierał łzy jego i odnosił do t rsn u  
niebieskiego,'skąd Bóg miłosierny 
zesłał sen na zapłakane oczy nę
dzarza, tak , że chociaż głodny, spo
kojniej zasnął przy psach w chlew- 
ku, jak rycerstwo op t# i nasycone 
na zamkn.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W ieża jasnogórska.

Pom im o funduszów dostatecz- 
noch i energi Przew. przeora 0 0 .  
Paulinów, ks. in fu ła ta  Rejmana, 
roboty około odbudowy spalonej 
przed dwoma la ty wieży na Jasnej 
Górze postępować nauszą bardzo 
wolno, w y » a g a ją  bewiem przy o- 
pracowwywaniu izezegółów nakła
du pracy i dłuższego .czasu.

Samo ujtawienie wielkiego i sil
nie założonego rusztowania jest już 
zadaniem niełatwem. Najdłużej 
trwać będzie wykończenie ozdób i 
figur, zdobiących wieżę na dwóch 
piętrach. U rny  z płomien:ami w y 
buchaj ąeeibi w liczbie c iterecb są 
już wykończone.

N a wysokości 80 metrów usta
wione będą figury, również z m ie 
dzi, przedstawi.-jące osoby świę
tych: 4-rech apostołów i czterech 
biskupów. Ponieważ Cykucie każ
dego posągu potrójnej wielkości 
wymaga od 10 do 12 tygodni, 
przeto umocowanie całości na wi(- 
ży nie będzie mogło nastąpić przed 
końcem roku 1905. Na samym 
szczycie wieży, pod krzyżem, u- 
mi“szczona będzie figura kruka o 
rozpiętych skrzydłach 2-metro- 
wych, trzymającego w dzióbie bo 
chenek chleba, przeznaczony na 
pokarm dla P roroka  na puszczy, 
według opowiadania P ism a ś-go.

Austrya
Indye
Stany Zjedn. 
Inne kraje

1.154.000.000
1.031.000.000 

969,000,000
3.375.000.000

L. Hoevelsr
Skład groseryjny.

Zawsze świeży zapas groseryi, 
prowizyi i delikatesów. Kompletny 
i wyborowy zasób naczyń szklan- 
nych i blaszanych. Sprzęty kuchen
ne w wielkim wyborze.
8-ma ul. La Salle, 111.

Kazimierz Studziński
G rosernia i Salun

TulKo najlepszy to w a r po mo- 
żebnie najn iższej cenie.

Przyjdźcie i przekonajcie się. 
Naroż. Jed en astej i Urosat u l. 
L A  S A L L E  - - IL L IN O IS .

Rozpo wszech iiia j cie 
T Y G O D N IK  K A T O L IC K I!

Długi w szystkich państw  na  
kuli ziem skiej.

P. P. Austin, szef biura sta tysty
cznego w wydziale ska rbow jm  w 
Washingtonie, wykazał niedawno, 
że długi wszystkich państw na kuli 
ziemskiej wynoszą 31,000,000,000 
dolarów. Procen t od tej sumy wy
nosi rocznie $ 1, 200,000,000. Na 
spłacenie tak olbrzymich długów, 
nie ma dosyć pieniędzy na świecie, 
bo długi te przewyż-zaią trzy lazy 
wartość wszystkich pieniędzy na 
kuli ziemskiej— w zlocie, srebrze i 
w banknotach. Oto po kolei lista 
państw mających najwięcej d łu
gów:
Francya $5,800,000,000
Rosya 3, l«7,C00,C00
Anglia -3,060,000’000
Niemcy 2’57",000,000
Hiszpania 1,728,000,000
Australia 1,183,000,000

Dobre ulokowanie kapitału 

Ubezpieczenie na żueie
w dodatku

Gwarantowane są  przez

l£nbowment jfroltsę

The P m i l e a i  Life
of New Y ork.

Ł D W f l R D  W . S 6 0 T T ,  P r e zy d e n t. 

R o s e n b a u m  &  F l e e k e l s

- A - C 3 E ł s r C ) I .

1 3 0 1  flD o n a tm o cfe  B R > g . C h i c a g o , 1111.

TUKO KROTKI 
CM  JESZCZE.

będzie cena za jedną akcyę $5.00. Później jednak 
zostanie cena ta  znacznie podwyższoną.

Każdem u jest teraz najlepsza sposobność dana, 
pieniądze swoje pewnie i korzystnie złożył.

MACIE PIEC DOLLAROW?
C H C IELIB Y ŚC IE takowe powiększyć w przeciągu 

jednego miesiąca na  dziesięć? 
jednego roku na sto? 
a  w niedługim czasie na tysiąc dollarów?

<VWlYVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVV\̂ VVVWVWVWWVtWWWWW
P an I. M. JONES, Senator w Ohio. ®
Pan G. H. D IE N H A M ,.Prezydent Am erican Pałace Car Co.,
Pan A B. N ETTLETO N , były zastępca m inistra Skarbu Stanów Zjednoczonych,
Pan H EN R Y  ALTON, Zastępca przezydenta przy Conso and Louisburg R, R.,
Pan S. W. THOMSON, kontroler Skarbu Stanów Zjednoczonych,
Pan I. I. Mc ORACKEN, od American Car and Foundry Co. w W ilmington Delaware,
Pan W. R . EATO N, urzędnik Skarbu Stanów Zjednoczonych, są dyrek to ram i.

C O I L .  T T  U V H  Z B I J A  G O L D  M I Z D T I Z D T G -  C O .
( T o w a r z y s t w o  K o p a l ń  Z ł o t a  C o l u m b i a . )

Towarzystwo to  je s t zabezpieczone i posiada jed en  m ilion d o la ró w  kapitału .

Powyżej wymienieni dyrektorzy i właściciele tych kopalń, dają każdemu sposobność
w s p ó ł w ł a ś c i c i e l e m  tychże zostać.

Kopalnie złota te znajdują się w C ripp le  Creek w Stanie Colorado i są zaledwie jedną milę od słyn
nych Y ictor Independent i Porbland kopalni które dają ogromne zyski akcyonaryuszom.
W  zeszłym roku wypłaoouo wColorado akcyonaryuszom przeszło jeden milion dolarów czystego dochodn.

Rządowe badania wykazały, że w jednej tonnie ziemi znajduje się złota wartości $411.2o ’ $448 53 ,
Columbia Gold Mining Company posiada tę część ziemi, k tóra według badań najwięcej-złota 

posiada i zabezpiecza wskutek tego właścicielom wielkie dochody.
Każdy może współwłaścicielem zostać i kupić tyle akcyi wiele tylko zechce.
Cena za jedną akcyę jest $ 5 .0 0  i n ik t więcej wpłacać nie potrzebuje.
Nie stanowi to  albowiem żadnej różnicy czy kto tu  czy też w sta rym kraju bywa, lub czy akcyo- 

uaryusz ztąd do starego kraju wyjedzie. K to  akeyę posiada, jest współwłaścicielem tych kopalń złota.
W każdym razie wolno "Wam akcyę sprzedać, lub komu innemu odstąpić.

_______ PO TR ZEB U JEC IE  JESZCZE W IĘ C E J DOWODÓW?
Panowie którzy na czele tego stowarzyszenia stoją, są znani i posiadają wybokie stanowiska. 

Oni posiadają zaufanie i wiarę Rzędu Stanów Zjednoczonych.
Imię i stanowistko tych panów powinne każdemu jako dowód służy ć w jak  doskonałych rękach 

Zarząd, tych kopalń leży.
W artość jednej akcyi jest $5 00. Cena ta  przedstawia wartość tej akcyi i ‘zostanie niezawodnie 

cena ta  już w krótkim czasie znacznie podwyższoną.
Wszystko to powinno starczyć, abyś be/, długiego nam yślania się został wśpółwłaścicielem.

-  K to więc współwłaścicielem chce z st;ć, powinien najm niej jedną akcyę wartości $5.00 kupić—i 
to w ten sposób, że załączony poniżej odcinak dokładnie wypełnij i nam pocztą przyślij.

W  razie, gdyby kto odcinku tego niemiał, to może i list napisać, ale.prosimy imię i nazwisko tak 
jak  i adres dokładnie podać jakoteż 1 ilość żądanych akcyi.

Adresujcie do nas tak: COLUM BIA GOLD M IN IN G  CO., 1135 Broadway, Tlew York. 
Prosimy^ bezwarunkowo pieniędzy naprzófi nie, przysyłać. “®*

C O Ł iT n ^ E I - A .  OOILiTD Iw IIŁ T IlT O r C O . 1 1 3 5  B r o a d w a y ,  I T owt- B Torlr.
Niżej podpisany uprasza o napisanie (illość ak c y i)................. akcyi, wartości jedne’ akcyi $5.00

i o nadesłanie certyfikatu.
W łasnoręczny podpis

Imię i nazwisko......................................................................
Ulica i num er dom u............................................................."7.......................
C ounty ...................................................................................
Stale .........................................................................................

- -  mm 11111. m  m am om
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Samopomoc.
Pomagaj sam sobie, a *Bóg ci 

dopomoże.

(Ciąg Dalszy)

Filip  Girard.
Mniej pomyślny, choć niemniej 

czynny i nauczający jes t  żywot wy
nalazcy francuskiego,Filipa Girard. 
Urodził się w r. 1775 w Lourmariu, 
departamencie Yaucluse. Jego  ro 
dzina powiada b iograf Girarda, .by
ła prawdziwą opatrznością dla wios
ki) którą  zamieszkiwała. Ojaieo 
Filipa, człowiek pełen rozsądku, 
czuwał nad kształceniem swych sy
nów, z k tórych  najmłodszy obda
rzony by ł tak rozległą inteligencyą 
i tak  wielkiemi zdolnościami, te  
mógł jednego dnia oddawać się m e
chanice i zarazem pisać po«zye, 
malować, obok najprzeróżniejszych 
zajęć. Szczególnie to usposobienie 
Filipa stało się nawet przeszkodą w 
jego dalszej karyerze, zawadą do 
powodzeuia na świeci*. Najwię- 
ksz* jednak zamiłowanie okazał do 
wynalazków; powiadają też, że bę
dąc jeszc e w szkołach w M ontpel
lier i mając lat 14, postanowił użyć 
fali morskich, która zwróciły jego 
uwagę, jako naturalnego motora w 
mechanice. Jakoż mial wynaleść 
machinę bardzo dowcipuą, poru
szaną Ła pomocą przypływu i od
pływu morza.

Podczas swego pobytu w M ont
pellier, rozpoczął uczyć się medy- 
cyny, lecz wkrótce opuścił fakultet 
lekarski, aby poświęcić się rysun
kom i rzeźbiarstwu. Kiedy wybuch 
ła rewolucja, Girard aby uniknąć 
służby wojskowej, uszedł z dwoma 
braćmi do 'Mahoń na wyspie Miuor- 
ce, gdzie został jakiś czas, żyjąc z 
pracy rąk swoich. F ilip umiał 
spożytkować zdolności do rysun
ków, malował więc portrety i k ra j
obrazy. W krótce bracia Girardo
wie udali się do Liworno, gdzie 
F i'ip , korzystając na teraz ze swycb 
wiadomości chemicznych, zajął się 
fabrykacją mydlą. Odtąd poświę
cił się on bez przerwy zastosowaniu 
nauk do przemysłu,

Lecz różnorodność jego wiedzy i 
zdolność niedozwoliła wytrwać w 
pracy na jednej drodze. Zajmując 
się więc fabryką mydła, wynalazł 
machinę do ('ciosywania bloków na 
posągi, a drugą ao rznięcia kamie
ni.

Kiedy burza rewolucyi cokolwiek 
przycichła, Girard wrócił do Fran- 
cyi i osiadł w Marsylii, gdzie zało
żył fabrykę chemiczną. Miał wte
dy lat 20. "Wkrótce jednak nowe 
rozruchy zmusiły go do opuszczenia 
M arsylii i szukania schronienia w 
Nicei, gdzie konkurował o wakują
cą katedrę nauki chemii, i której 
dla zbyt młodego wieku nieotrzy- 
mał.

Pod konsulatem porządek spółe- 
czeński utrwaliwszy się, dozwolił 
Girardowi powrócić do Marsylii, 
gdzie z wTielkiem powodzeniem wy
kładał kursa chemii. Udał się po
tem do Paryża, jako miejsca gdzie 
było szerokie pole rozwinięcia 
Swych zdolności dla ludzi utalento
wanych. Tam też Girard dokonał 
wielu znakomitych wynalazków, z 
któremi jego imię na zawaze jest 
złączone. Znaczną część tych wy
nalazków zaprodukował na w yita- 
wie W r. 180G, a między innemi 
lunetę zbliżającą, flintglass był 
zastąpiony przez ciecz, blachy pole 
rowane środkami stosownemi, oraz 
lampę hydrostatyczną, które to 
przyrządy dotąd sy-w powszecbnem 
użyciu.

U w aga G irarda zwrócona też by
ła na ulepszenia w konstrukcyi ma 
chin parowych. P race  jego w' tym 
celu dokonane, uwieńczyło w r. 
1809 złotem medalem Towarzystwo 
zachęty narodowego przemysłu we 
Francy i. Lecz jakkolwiek Girard 
zyskał pierwszą nagrodę i razem 
z nią pewien rozgłos dla swego 
imienia, dalekim jednak był od 
świetnej karyery, na jaką jego

zdolność zasługiwała. Nie ciągnął 
on korzyści ze swycb wynalazków, 
lecz drudzy, którzy je w praktykę 
wprowadzali, a chociaż geniusz je
go był uznany, zostawał jak  wprzó
dy w stanie zbliżonym do ubóstwa.

Na wiosnę 1810 r. po sześciu la
tach nieustannej pracy, bracia Gi
rard powrócili pod dach rodzinnego 
domu Lourmarin, ażeby użyć po 
znojach wytchnienia. Jednego po
ranka, kiedy rodzina siedz‘ała przy 
śniadaniu, ojciec F ilipa  otworzyw
szy M onitora z 12 maja, przeczytał 
dekret cesarski, przyrzekający mi
lion franków nagrody wynalazcy 
jakiejkolwiek narodowości, za ma
chinę do przędzenia lnu. Starzec 
oddal dziennik synowi, mówiąc: 
“ Filipie, to się ciebie tyczy.”

Zawezwanie zrobione do talen
tów wynalazczych nie tylko F ran  
cyi, lecz i całego świata, było dla 
Eilipa bodźcem, pod wpływem k tó 
rego wziął się natychmiast do roz- 
więzania zagadnienia, jakie mu by
ło przedstawione. Rozbierając przed
miot przez dzień i jednę noc, przy 
szedł na śniadanie, a uściskawszy 
ojca rzekł spokojnie:

— Mój ojcz?, przyrzeczony milion 
jest naszym.”

Wynalazek podoinej machiny w 
tej epoce, był niezmiernej doiros- 
łości dla F ra n c j i .  Len stanowił 
główny jej produkt; że zaś z powo
du ówczesnej wojny z Anglią, nie 
można było otrzymywać dostatecz
nej ilości bawełny, Napoleon pra
gnął usilnie, aby można było prząść 
len na taki.-b machinach, jakich 
używali anglicy Jo  wyrobów baweł
nianych. F ilip  friiard był jedy 
nym wynalazcą, który odpowiedział 
na wezwanie cesarza.

Nie potrzebował wiele czasu dla 
zbudowania i udoskonalenia modelu 
machiny swego pomysłu. Jakoż d. 
18 lipca 1810 r., uzyskał list przy
znania wynalazku- Przyjaciele Gi
rarda utrzym ują, że machina la do 
przędzenia lnu posiadała wszelkie 
warunki do spełnienia wskazanego 
celu, ulepszając nawet metodę przę
dzenia, a zatem że wynalazca miał 
niezaprzeczone prawo do nagrody 
cesarskiej, k tóra go wszakż* minęła.

Bracia Girard natenczas przed
sięwzięli sami korzystać z pomysłu 
Filipa. W  r. więc 1812 założyli .w 
Paryżu na ul Meslay, pierwszą przę
dzalnię lnu; a następnie drugą na 
ul. Cliaronne. Obie te fabryki 
były prowadzone x po-wo lżeniem, 
kiedy nastąpiła katastrofa Napoleo
na, która  spowodowała ruinę fa
bryk we Francy i. F ilip  został 
uwięziony za długi, a mimo tego 
ducli jego wynalazczy nie ustał na 
chwilę, gdyż kiedy armie sprzymie
rzone ciągnęły do Paryża, Girard 
wymyślił machinę, mogącą wyrzu
cić 60 pocisków arm tnicli na 
minutę.

Zawezwany przez cesarza austry- 
ackiego, Girard zakłada przędzalnie 
w‘W iedniu . Z Austryi powołany 
był Girard do Królestwa Polskiego, 
gdzie jako naczelny inżynier praco
wał przy górnictwie rządowem.

Najważniejszą pamiątkę po ąobie 
w' Polsce zostawił Girard, wybudo
waniem fabryki lnianej przez Bank 
Polski, k tó ra  od jego nazwiska Żi- 
rardow em jest nazwana, która i o- 
e cnie  z wielkim pożytkiem dla 
kraju  pracuje.

Czy we F ra n c j i ,  czy zdała od 
swej ojczyzny, wszędzie niepowo
dzenie śc gało k r ó l i  niespracowa- 
uego Girarda. Od początku do 
końca swego zawodu, miał aa towa
rzysza życia ubóstwo. IJo osiem
nastu latach pobytu w Polsce, stary 
i zmęczony ciągłemi wysiłkami, 
wrócił do F ran c j i ,  aby złożyć na 
rodzinnej ziemi swe kości. U m arł 
spokojnie w wieku 70 żywota peł 
nego trudów, menagrodzony za nie 
według zasługi; nie doczekawszy 
»ię tej pociechy, aby ziomkowie 
jego uznali w nim geniusz wyna
lazczy, nie otrzymawszy ceiarskiej 
nagrody, o której do śmierci ma
rzył, iż mu się słusznie "należy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zabezpieczajcie wasze podłogi do
brą farbą, oraz malujcie wasze d o 
my farbą, której każda blaszanka 
jest gwarantowaną.

Obeonie jest czas tapetowani?. 
Kupujcie teraz tapety, aby ominąć 
natłoku. Mamy wielki wybór no
wych stylów, kolorów i wzorów. 
Kto pierwszy przyjdzie, pierwszy 
ostaje obsłużony.

P o d w ó j n a  r o lk a  lO c  d o  81 50 .

APTEKA FEURER’A
8ma ulicH-

KOLONIA POLSKA
W STANIE WASHINGTON.

Nowy tu kraj — lepsze grun ta— 
pracy wiele i lepsza przyszłość. — 
Urodzaje zawsze pewne— 20 akrów 
ziemi przyniesie tu  więcej, aniżeli 
100 akrów na Wschodzie. Klimat 
mamy przecudny — można tu na 
armach latem i zimą piacować — 
m ro z o w i  gorączeknie mamy. W ie

le rodzin polskich osiedla się w ko
lonii i okolicy Seattle. Kolonia n a 
sza dwie mile od miasta R E N T O N , 
min węgla i kolei— drogi dobre ma
my na wszystkie strony okolicy. 
Najlepsze grunta  z drzewem sprze
dajemy od $15 do $20akier—czysz
czone i z budynkami wyżej, na ła
twe wypłaty. Każdemu, kto od nas 
grunt kupi. dajemy pracę na miej
scu w tarU ksch  itd. Drzewo, \.M  
loniści mogą spieniężyć. Są tu pol
scy księża i kościoły. Można tu 
przybyć za połowę ceny tykietów, 
kołelą Canaclian P a c if ic. P o  dal
sze informaeye piszi-ie po pobku  do: 
The Evergecen State Colonization 
Co.

65 Union Błock.
Seattle, W ash.

W iiite  S a w a n  L a u n d r y .
635 First Street

Telefon Maili 4.
na Salle, III.

Po najnowszej mody ubrania i 
przybory męzkie idźcie do

I .  G U T H M A N N
7 1 3 -7 1 9  1 -st. La S a lle , 111.

C Z Y T A J C IE  „ T Y G O D N IK  
K A T O L I C K I ” .

U B R A N I A
Dla M ę ż c z y z n , cnłopców 

i D zie c i

Przybory Męzkie

NAJLEPSZY TOWAR 
NAJNIŻSZE CENY

W

Kazimierza Zwleka.
Osma u lica , La Salle.

B o b k ie w ic z  i S y n
 polecają Szan. Rodakom sw oje------

Przedsiębiorstwo Pogrzebowe
B a ls a m o w a n ie  c ia ł ,  

l w y k o n y w a n e  p o d  g w a 
r a n c ją .

Pierwszy i jedyny  
I polski zakład pogrze

bowy w La Salle.
Ceny przystępne; usługa skora i rzetelna,

Nar. 10-tej i Crosat ul., La Salle.

Zatwardzenie
W ielk i procent ludzi cierpi mniej lub w ięcej na zatwardzenie  

żołądka. To zło, które je st J.ak niebezpiecznem  dla ogólnego zdro
wia, powinno być natychm iast usunięte za pomocą łagodnego i ró
wnocześnie- wzm acniającego środka przeczyszczającego,\jak

D ra P io tr a  £rom ozo
Usuwa ono nagromadzoną zużytą materyę, nastraja organa trawia.ee 
i wzm acnia cały system . N ie  jest to lekarstwo apteczne. Można 
go nabyć u m iejscow ych agentów albo wprost u właściciela.

DR. PETER FIHRREY, 112 - U  So. H o p  Am, C ta jo ,  IB.

CASTENDYCK BROS.
Jedyni agenci Wheeler & W ilson 
,,B all bearing”  i ,,R otary Schuttle” 
maszyn do szycia. Są to najciszej 
chodzące, najszybciej szyjące i 
najtrwalsze maszyny do szycia.

Sprzedajemy także słynne Stan
dard i wypróbowane Doniestic 
maszyny do szycia. Kupujcie koł
dry i okrycia na konie od nas.

•PERU, LA SALLE, TROY GROYE I UTICA.

r " 7
JOHN MARTIN

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

przedsiębiorca pogrzebowy i handlarz ładnych mebli.

Co dopiero otrzym aliśmy nowy i kompletny zapas dzie
cięcych wózików i Go.Carts.

Przyjdźcie i zobaczcie. Cena umiarkowana.

805 First st. Telefon 277.

JOHN STUART prezydent 
Y. J. DUNCAN Tice-prez,

N. W. DUNCAN kasyer.
J. Y C0UGHLIN asyst, kasyera

Rozpowszechniajcie , ,T ygo  
dnik K atolick i.“

%a Salle State jBank.
K A P I T A Ł ............................. $50,000.00.
N A D W Y Ż K A .....................  10 ,000 .00

W ypożycza p ien iądze, Daje rabat, 
E xchange, asekurują dom y od ognia, 

Sprzedają dom y i grunta, 
W ypłacają procent od p ien ięd zy ,

R entują Safety  D eposit skrzynki.

' N. W. Duncan kasyer.
Bógiil. Ylain i Marquette.
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TYGODNIK KATOLICKI
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Wychwalany praez wsaystŁicŁ. htóray go używali. 
Jedno z świadectw znanych osobistości:

ST. ANN’5  RłCTCRYUO EAST 12? ST.
NowyYork,d.25y/rzesnial899.
Przekonawszy się o 

zasługach teriskiego 
KOTWICZNEGO’PAiN EXPELLERU 
I zbadawszy liczne iwiadectwa 
o jego skutecznosci.wysławione 
p“zez osobistości mśkomitena 
polu medycyny i innych nauk.nie 
wacHam się również zalecić 
legoż jako  cennegośrodka

Prawdziwy jedynie z ochronny 
l a  m a rk ą  “ K otw ica.”

25ct. i  60ct. u  w szystkich 
k. ap tekarzy  lub u 

-Tjęit* 1 1 do.. 2 i 5 r m i s u . s g r

Kronika Miejscowa.

— W  sądzie okręgowym  t o 
czył się w zeszłym tygodniu  
proces Clarenca D aley  prze
ciwko kolei Rock Island o 
$1 .0 ,0 0 0  odszkodowania. D a i 
ly  najechany został prżez po 
ciąg  tej kompanii i mocno po
kaleczony. Sąd p"zyznał skar
żącemu $ 8 ,0 0 0 .

— Dr. H ick l in ,  n iem iecki chi
ru rg ,  u lokow any  je s t  s ta le  w aptece 
F e u r e r ’a, p r z l  S-mcj ul.  T e lefon : 
R e d  27 L. G odziny  ofisow e, od -ttej 
do 6tej wieczór, w aptece F e u r e r ’a. 
W iz y ty  od lH w a we dnie iuh  w nocy 
P o m ie s z k a c ie :  W iscons in  Ilouse .
Tel. M ain  53.

—  Kompan i a k dei elektrycz
nej, zamierza uh pr/p szłem po
siedzeniu rady m iljsk iej wnieść 
petycyę o nadanie jej pr/yw i  
leju położenia torów na ulicy 
Uniofi i BI uff. "Rada miejska  
rniejawodnie przychyli się do 
je tycy i  k-iiupaiiii.

— N ieo.nieszkajcie przybyć na 
itwarcie składu obuwia Hub Sboe 

Storę. Urządzamy wielką smaedaż, 
która potrwa dziesięć dni.

— Przeprowadziliśmy się do skła
du pn. 619 Pierwsza ul.

Grand Union Tea Co.

— Tomasz Manning, cywil  
« y 'in żyn ier  na kolei Rock Is- 
land, został przypadkowo na
jechany i na miejscu zabity 
przez pociąg pasażerski no. 19 
w  pobliżu U lica .  W ypadek  

•m ia ł miejsce w ubiegłą środę 
M anning ustępując z dro g i  
przed nadchodzącym pocią
giem  towarowym , nie zauw a
ż y ł  nadbiegającego z przeiw  
mej strony w szalonym pędzie  
pociągu pasażerskiego i d o s 
tał się pod koła.

—  Kaź. Pierski, 741 Pierwsza ul. 
Kupując u nas za dolara, zaoszczę
dzisz przynajmniej pół dolara. Spro
wadzamy nasz towar wprost od fa
brykantów i importerów i ‘dlatego 
możemy sprzedawać taniej aniżeli 
-inni.

—  D . M. Justice ma na składzie 
wielką ilość jaczek,po cenach, które 
was zadziwią.

— W ill iam  W ilson , super-' 
Tvizor ulic , rozpocznie w tych  
dniach prace w około  oczy  

- szczenią wszystk ich brukow a  
mych ulic i alej i , stosownie do 
rozporządzenia rady m iej
skiej.

—  Nieomieszkajcie przybyó na 
-otwarcie składu obuwia Hub Sliee 
Storę. Urządzamy wielką sprzedaż, 
k tóra potrwa dziesięć

— Jeżeli potrzeba wam spodnika 
idźcie do składu D. M. Justice, 
gdzie dostaniecie dobry spodnik za 
niską cenę.

— K ilk u  wybitn iejszym  o 
byw atelom  peruskim  złożyli  
w  ubiegłą sobotę w izytę  pro-

fesyonalni złodzieje. Z domu 
J. Brennerm ann’a zabrali nie 
proszeni goście $75 gotówką,  
a kapitał Chailesa Nadler, 
znanego aptekarza, zmniej 
szony został o $2. Z domu Ot 
toua Loekb , k°asyera State  
Banku, zabrali palto i parę 
trzewików. P o licya , jak  zw y- 
kle, nie może wpaść na trop 
rzezimieszków.

.— Nieomieszkajcie przybyó na 
otwarcie składu obuwia H ub Sboe 
Storę. Urządzamy wielką sprzedaż, 
która  potrwa dziesięć dni.

—  W  składzie D. M. Justice  k u 
pić możecie dobry domowy calico 
reper,za 69o.

— Dyrektorzy I ll in o is  Yal-  
ley Traction Co. m ieli p os ie 
dzenie w ofisach kom panii w 
poniedziałek i uchw alili  p o 
większyć kapitał zakładowy  
do $1,0.00,000.

—  Kaź. P iersk ',  741 Pierwsza ul. 
N alz  wybór- towarów nigdy nie 
zmniejsza się. Co Izień o trzymuje
my nowe zapasy w miarę gdy stare 
rozsprzedawane są. Ceny najniższe, 
towar najlepszy.

— Przeprowadziliśmy się do skła
du pn. 619 Pierwsza ul.

Grand Union Tea Co.

— K łopoty  nuwo-obranego  
mayora, W7. Panneck, rozpo
czynają się na dobre. Zaled
wie kilka dni upłynęło  od w y 
borów, a już postępuje za nim 
dniem i nocą cała czereda kan
dydatów na różne oiisy. Z 
tych zaledwie 10 procent jest 
pochodzenia polski*-go, resztę 
tworzą synowie Irlandyi, ci sa
mi, którzy tak energicznie  
pracowali pizeciwrko niemu. 
Lecz nasz mayor nie w ciernię 
bity!

—  D. M. Justice sprzedaje jed
wabne płaszcze, po nadzwyczaj ni
skich cenach.

— Nieomieszkajcie przybyć na 
otwarcie składu obuwia H ub Sboe 
Storę. Urządzamy-wielką sprjedaż, 
k tóra  potrwa 10 dni.

— W  ubiegłym  tygodniu po 
czyniono liczne aresztowania 
pod oskarżeniem nielegalnego  
głosowania. W razie udow od
nienia im winy, czeka prze
stępców surowa kara.

—  Nigdzie tak tanio nie kupicie, 
jak w składzie D. M. Justice . Sprze 
da on wam dobry  stanik, pooząwszy 
od 50e.

— N areszcie zawitała do nas 
upragniona wioana, w całym  
olasku i splendorze.

— L udziska posłuszni g ło 
sowi natury, odetchęli «Wo- 
bodniej i weselszą prżybrali 
minę.

—  Przeprowadziliśmy się do skła
du pn. 619 Pierwsza ul.

Grand Union Tea Co.
— N aw et pobici kandydaci 

polityczni, oczarowani w id o
kiem tej “ pory nad poram i” , 
spędzili chm ury z czoła i z n o 
wą otuchą przystąpili d o . .  u 
kładania planów na przysz
łość.

— Płócienne “ huck” ręczniki w 
składzie D. M. Justice po 10c.

— Obchód konstytuey’ T rze 
c iego Maja zapowiada się 
świetnie- K om itet nie szczę 
dzi starań i zabiegów, ażeby  
uroczystość wypadła ku zado 
woleniu publiczności.

— Szwajcarska materya koronko
wa na firanki u D. M. Jus t ice  po 
lOc yd.

—  Ładna lota, położona w P o r t -  
land, na sprzedaż pod korzystnymi 
w arunkamk Jan  Balata , Salle.

g o O )
R .M N E U S T A D T

Iv£arq.’aette -u.1.
P R O P R k E T O R

La Salle, 111.

Cwś nowego
w Krawatkach

Długie Teck krawatki, 
zrobione wyłącznie do u- 
żytkn z wysokimi pod
wójnemu kołnierzykami. 
Największy wybór wzo
rów kiedokolwiek widzia
ny po 25c i 50c.

Sćj one szybko rozcbwyt.ywanc w składzie
NEU5TADTS GOLDEN EAGLE.

— Kto mianuje się po la 
kiem, niech podąży dnia 3-go  
maja do hali ś. Jacka, aby za
manifestować cześć i u w ie l
bienie dla wiernych synów  
Polski.

— Po najlepsze fotografie idźcie 
do B . N . Rbodes’a. Fotografie 
ślubne, do pierwszej Komunii, oraz 
familijne — speeyalnością. Adres: 
126 Ma>quette ul.

— W szystko co usłyszycie  
na obchodzie tym, pobudzi 
was do żywszego myślenia nad 
losem uitszęśliwej zićmi na
szej, do oddania hołdu m ę
czennikom za wiarę i ojczyz
nę.

— Koszule do 'pracy dla męż
czyzn, warte 50c, w składzie D. M. 
Justice  po 39c.

— Będą tam pouczające m o
wy, odczyty ,dek lam acye, mu 
zyka, śpiew chórowy, śpiew  
dziatek słowem wszystko co 
pobudzić w was zdoła do czu
cia i myślenia po p o lsku .

$ 1 9 .0 0  tlo Boston i z powrotem
Ż dodaniem $2.00 jako opłaty 

członka, sprawozdanie z rocznej 
konwencyi Narodow ego Stowarzy 
szenia Edukacyjnego. Tykiety 
sprzedawane będą via koleją Nickel 
P la tę ,  od 2go do 5go Lipca, włą
cznie, dobre przy powrocie od 8go 
do 12go Lipca, włącznie, bez złożeń 
u t. z. , , jo in t” agentów. Dodatkowe 
ograniozenie czasu powrotu nie pó 
źniej jak  Igo W rześnia  może byó 
nabyte przez złożenie części powro 
towej tykietir u ,. jo in t” agenta i 0- 
płaci 50c za wykonanie. Doskonała 
obsługa pociągowa i wspaniale obia 
dy w wagonach jadalnych; także 
a la carte servicc. Piszcie do Jan a  
Y. Callhan, generalnego agenta, 
113 Adams ul., pokój -298, Chicago, 
po tabelę wskazującą ezas wyruszę 
nia pociągów z Chicago i inne szcze 
gółowe informacye.

O dw.edźcie

L I N K A
Pierwszorzędnego Krawca.

Farbuje , czyści i naprawia ubrania. 
-4 ta u l . ,  P eru , U l.

W ym ieranie zwierząt.

W  Wie'kiej Bry tan ii  ed lal 50 
nie ma zupełnie dzików, wilków i 
niedźwiedzi; ten sam lo* spotkałby 
i l.sy, gdyby nie to, że hodują je 
s z t a m i e  dla polowania. Nie ma 
także w Anglii bobrów, a we F ran 
cyi jest ich bardzo niewiele nad 
Rodanem. Czajki niezadługo wy 
giną w Europie. W  Algieryi coraz 
mniej spotyka s :ę strusi, kiedy w 
Egipcie i na przylądku Dobrej N a 
dziei hodują te p taki,  osiągając z 
nich znaczne zyski. Słonie stają się 
coraz rzadsze, podobnie jak wiel
b łądy; foki szybko znikają. Łosi 
należą do osobliwości, kaczki edre- 
dynowe, coraz dalej wynoszą się na 
póln c, a wszystkie g iną z powodu 
tępienia ich dla zysku.

Plaga szarańczy w Egipcie.

Donoszą z Kairu, że pociąg kolei 
etjopskiej, który w dniu 13 lutego 
opuścił Dżilmtti, był d\' a razy 
wstrzj many p vzez ogromne masy 
szarańczy. Za mostem Ghebele nie 
mogły się nawet poruszyć potężne 
koła nowej lokomotywy. W arstwa 
szarańczy, którą gniotły  koła pocią
gu, była tak  wielka, że pociąg 
grzązł jakby  w jakiem błocie. Sza
rańcza pokryła kraj na obszarze 80 
kim. Poza Holi— Holi odmówiła 
posłuszeństwa zarówno' lokom oty
wa, jak  i hamulce, bo wszystkie 
częśei parowozu były napełnione 
masą z szarańczy. W  takich wa
runkach mógł pociąg poruszać Gę 
ledwie 30 kilometrów na godzinę.

Udajcie s ię  w podróż
Koleją  Nickel P la tę  i przekonaj

cie się o jej doskonałej obsłudze 
pociągowej. Codzienne pociągi ex- 
presowe wprost do miejsc przezna
czonych, pomiędzy Chicago, F t.  
Wayne, Findlay, Fostoiia, Erie, 
Buffalo, New Y ork  City i Boston. 
American Club obiady, po cenach 
od 35c do $1.00 podawane są w 
Nickel Platę wagonasb; także usłu
ga a la carte. Ceny zawsze najniż
sze. Żadnej nadmiernej opłaty me 
żądają na żadnym pociągu kolei 
Nickel Platę . Dworzec chicagoski, 
Harrison ul. i Piąta ave. Miejskie 
ofisa tykietowe: 111 Adams ul. i 
Auditorium Annex. J o h n  Y. Cal- 
lalian, generalny agent, 1 13 Adams 
st., Room 298. Chicago. Telefon 
Central 2057.

W Składzie

I v i  I d  111 l a
FOD DOMEM O FERT.

La Salle - - Illinois.

Specyalna sprzedaż 5 0 0  par

koronkowych firanek
po cenach od 5 0 c  do $ 5 .

Sieci firankowe
yard  od 5c do 75c .

Drążki do firanek
z przyrządami od 7c  do 2 5 c  

ze wszystkiem.

Jeżeli płacicie go
tówką, możecie zaku
pić więcej i lepszy to
war w składzie

K i l d u f F a
aniżeli gdzieindziej.

Są tu taj trzy pol
skie sprzedawczy
nie. które obsłużą 
was każdego cza
su.

IDŹCIE DO

K i l d w f U a
PO B A R O E N S Y .

Najskuteczniejszy i najlepszy śro
dek przeciw:
Reumatyzm o" i Boleniu Krzy

ża, Neuralgii, Katarowi, Bó  
łowi głowy, Zaziębieniu, Bólo
wi gardła i Kurczem, cena 25c

Snis i Genu niektóruch 
„POLSKICH LEKARSTW ,“

które możni dostać w każdein miej
scu u s a ojego sztoi nika, lub moje
go agenta.
E g iuU rro  No. 1 ......................  25c
Egiuterro No. 2 ............  50c
Krople m aciczne...................  . .  35c
Maść niedźrt iedzia...................... 25c
TJniment dla dzieci................: . .  25c
Lekarstwo na kaszel ostry . . . .  25c
Lipowy balsam na p ’uca  25c
Proszki od robaków dla dzieci. 25c

,, ,, ,, ,, dorosłych 35c
Woda od bolenia Ól-z  ’. . .  25c
Ogniociąg na oparzelinę . . . .  25c
Krople żołądkowe .............  25c
Lekarstwo na zatrzymanie krwa

wej biegunki dla dorosłych. 75c 
Nowa kuracya reumatyzmu. . .  $3.50 
Lekarstwo na niestraw ność .. .  50o
Krople na ból z ę b ó w . . .   TOc
Maść przeciw psuciu i poceniu

n ó g ...........................  .. . ■ 25c-
Żelazny wzmocnicigl zdrowia.. 50c 
Lekarstwo na uspokojenie dzieci 25c
Lekarstwo na odciski................ 15c
G ryp-K iur................................... $1.25
Włosochron ..  . ._ .......................  50c
Proszki na w ą tro b ę ..................  35c

Specj alne Leki przyrządzam po
dług dokładnego opisu choroby.

Albert G, Groblewski,
(Fabrykan t Polskich Lekarstw) 

111 Main S treet, Box 1109.
Plym outh, P a ., Luz. Co.

W każdej większej osadzie pol
skiej potrzebuję agentów. Piszcie 
po warunki i szczegóły.

Mniej jak  za 1 dolara lekarstw 
nie wysyłamy.


